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M n  I t r .  M r a s c i o .
K r a k ó w ,  16 czerwca.

(Je s.) Na całym obszarze, od Pasawy aż do 
Orsowy, jest dzisiaj tylko jedno miejsce, na 
którcm od czasu do czasu rozlega się swobo
dny głos narodu, na którem 'parlamentaryzm 
działa i to skutecznie. Jest to mianowicie sto
lica zalitawskiej części monarchii, —  Buda
peszt. I aczkolwiek mówią tam obcym dla nas 
językiem, aczkolwiek interesy państwowe i na
rodowe układają się tam w  odmienny, niż u 
nas deseń, każde ucho w tej monarchii łowi 
chciwie dźwięki parlamentarnych przemówień, 
ilekroć zaczną rozlegać się tam, we wspania
łym pałacu nad samym Dunajem. Zawsze bo
wiem lepiej zasłyszeć coś, niż me isłyszeć n.c 
wcale. A polskie ucho zwraca się ku parlamen
towi węgierskiemu tern chętniej, że nie unika
ją tam nigdy sposobności, aiby nie tyiKO wy- 
powiodzieć słowo »Pol'ska«, ale także, aby się 
r-prawą tej Polski wcale gruntownie zajmować.

Onegdaj powtórzyło się znowu to, co w  cią
ga tej wojny miał naród) polski sposobność kil
kakrotnie słyszeć Oto hr. Anarassy w  monie 
swej parlamentarnej poświęcił znowu obszerny 
jstęp kwestyi przyszłości naszej ojczyzny.

IW kwietniu, na łamach » Frankfurter Ztg.- 
ten sam polityk węgierski wy łuszczył swuje 
zapatrywania na sprawę polską przed audyto- 
ryum niemieckiem. Najważniejsze z wypowie
dzianych wówczas przeze/, myśli były następu
ją c :

1. Oddanie ziem polskich z powrotem R osji 
byłoby tchórzostwem i błędem politycznym 
ponieważ otwoiżyłoby w  państwach central
ny: Ir na nowo ranę polską i zachęciłoby Ro- 
syę do dalszego na te państwa nacisku.

2. Ziemie polskie nie mogą być podzielone, 
ponieważ taki nowy podział odczułby naród 
polski, jako nową sw.oją najcięższą krzywdę, 
któraby go zapędziła do obozu rosyjskiego.

o. N.e może być utworzone wielkie samoistne 
państwo polskie zc wszystkich ziem poiskicn, 
bo ani Prusy, ani Austrya nie mogłyby pozbyć 
się swoich polskich prowincyj, które dla istnie
nia ich państw mają ogromne znaczenie. .

4. Utworzenie z samego Królestwa Polskie
go osobnego pa.ńistwa nie byłoby również roz. 
wiązaniem sprawy puls ki ej kiorzystnem i trwa
łem, ponieważ Królestwo to, jatko z natury 
słabe państwo i pod względem ekonomicznym 
uzależnione od Rosyi, stałoby się w jej ręku 
narzędziem używanem przeciw mocarstwom 
centralnym.

5. Kondomimuin Austryi i Niemiec zwalcza 
Andrassy jak najostrzej, ponieważ wspólne 
władanie dwóch nad trzecim, jetst najkrótszą 
drogą do powaśnienia tych dwóch władców.

6. Za jedyne pozytywne rozwiązanie siprawy 
polskie-j uważa Andrassy »przylączenie wy
swobodzonych ziem poiskicn do uego mocar
stwa sąsiedniego, z którem Polsku związana 
może rozwinąć największa siłę oporu przeciw 
pokusom Rosyi i ewentualnym z jej strony 
atakom*.

W onegdaiszej swrej mowie hr. Andrassy po
wtórzył .te swroje poglądy , z tym diodatldem, 
że wyraził ubolewanie z powodu dutychęzaso- 
.wego milczenia Austryi w  sprawie połslkiej i 
z tein stanowezem zastrzeżeniem, ze »W ęgry 
nie zgodzą się na żadne takie rozwiązanie 
spńawy polskiej, któreby poddać mogło Polskę 
nowej wiwdsek y i, ż e  n i e  m o g ą  z g o 
d z i ć  s i ę  na  p o n o w n y  p o d z i a ł  
P o l s k i .  Ustęp swój o Polsce kończy wresz
cie mówca zwróceniem uwagi powołanych 
czynników^ na to, że o d p o w i e d n i e  
o ś w i a d c z e n i e  (w oprawie polskiej) j e s t  
r z e c z ą  k o n i e c z n ą ;  i m  p r ę d z e j b y  
o n o  n a s t ą p i ł o ,  t e rn b a r d z i e j b y  
n a s  w  zm o c n i ł  o, a n a s z y c h  b r a c i  
ro o ls k i c h uspokoiło*.

Podobnie, jak za wszystkie dotychczasowe 
.wystąpienia Iw. ńndiassego, tak i za onegdaj- 
sze jego wywody naród polski może być „ylko 
Wdzięcznym temu rozumnemu, j/rzew.dujące
mu i śmiałemu indow i stanu węgierskiemu.

Uwagi jego o szkodliwości dotychczasowe-

m m m m

TsaeiSSd. Konciyńskl.

m i t u  pi 'di.
(Szkice z dziejów wojny europejskiej).
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Wysunięty posterunek w goi ach.
Olbrzymie ciała skał toną pod oceanem śnie

gu i wyglądają jak skostniałe potworne bałwa
ny, które stęzaiy wśród trzaskającego mrozu i 
w  ostatnich Ł onwulsyjnych drgnieniach zatrzy
mały jeszcze ruch przerażenia i męki. _

Z bezlitosncigo nieba szarego i mglistego, ji"  
drugi ocean do góry dnem w y  wrócony, -vąlą 
śnieżne tumany bez końca i bez wytchnienia.

Cały świat zda się skurczył się i zmalał w 
obrębie widzianych widnokręgów —  i już nic 
innego nie panuje na zlodowaciałej ziemi, tylko 
oiróz łamiący kości, tylko jelc szalejącego w i
chru. tylko potop śniegów i śmierć bez pana 
. baz wędzideł.

Nad cyplem górskiego, przepaścistego zbrze- 
iża, zbroczonego biaiynu strzępami śniegu, któ
re wiszą w  grubych zwałach, przyczepione to 
ao zduszonej w  ich uścisku kosodrzewiny, to 
do roztrzaskanej piorunami wystające! skały —  
przysiadł szałas, którego dach burza zerwała. 
Dym, któiy  skąpy ud kłębami wyki a da się nad

go milczenia rządu austryacko węgierskiego w 
sprawie polskiej Są mim wyjete z serca. Od 
noozątka wojny w  narodzi naszym istnieje 
naturalne pragnienie dowiedzenia się czego
kolwiek o swojej wprawie ze sfer powołanych 
miarodajnych i tych, których słowo jest już 
czynem.

I to piagnieuie najdosłowniej wszechpol
skie nie jest bynajmniej politycznie nalwnem, 
lub nieuzasadnionem. Wszak me chodzi nam 
bynajmniej o to, aby nam -pewnego poranku 
odczytano orzeczenie ostateczne i niedopu- 
szczająee rekursu, że z Polską i narodem pol
skim stanie się to. a to. Każdy z nas wie do
skonale, że odpowiedź co do przyszłości na
szej kryje się w bardzo znwiLm zrównaniu o 
mnóstwie niewiadomych, któiem jest wojna 
światowa, % całą rozmaitością szukających w 
niej swego wyrównania potężnych interesów, 
z całą mnogością faz, przez które sama prze
chodzi.

A le bardzo zależy polskim głowom Da tem, 
aby raz wreszcie wiedzieć, jakie myśli, jakie 
idee i jakie zamiary'przyświecają ki en Wni- 
Rom losów tego państwa w  naszej sprawie. —  
Nie można bowiem wyobrazić sobie, aoy w  tym 
względzie nie było żadnych idei, żadnych my
śli i żadnych zamiarów. Rozumiemy, że w 
przeedwsta wiemu do śmiałej fantazyi, % jaką 
Rosya i  inni członkowie koalic ji skonstruo
wali swe zamiary w  tej wojnie, po stronie mo
carstw centralnych panowała wytworna wstrze
mięźliwość. Odpowiadała ona nawet i en roli 
napadniętych i broniących się, którzy nie ku
szą się bynajmniej ani o zmiażdżenie kogokol
wiek, ani o przebudowanie Europy, ale chcą 
się tylko poprostu Dronić i obronić.

Jednakowoż z  takiego czysto obronnego 
punktu widzenia tą wstrzemięźliwość ma tyl
ko bardzo względne uzasadnienie. Obrona bo
wiem nie może polegać tylko na parowaniu 
ciosow. Ona musi być aktywną. Musi zasadzać 
się nie tylko na odparciu już wymierzonych 
ciosów, ale" także na uniemożliwieniu dalszych 
dopiero —  zamierzonych...

Skoro i ęc urzebieg wojny dowiódł niewąt
pliwie, że rdzeniem problemu o-brooy takiej 
jest odepchnięcie Rosyi na wschód przez ode 
branie jej ziem etnograficznie i historycznie 
polskich, to przez to samo kwestya przyszłoś 
ści Polski zajęła dominujące miejsce w proble
mie obrony mocarstw centralnych na przy
szłość. Jeżeli więc one myślą o tej obronie, to 
myślą także o sprawie polskiej. Poniewa/ż zaś 
muszą myśleć o obronie, to m u s z ą  myśleć 
także o sprawie polskiej. A  jeżeli myślą to —  
c o  m i a n  o w i c i e  m y ś l ą ?

Taki jest bieg rozumowania w każdej pol
skiej głowie. Rozumowanie to jest nieodparcie 
logicznem. Dlatego też owo pytanie, którem 
kończy się to rozumowa nie, jest dla nas 
wszystkich także takie nieodparte, piekące i 
drażniące.

Kanclerz niemiecki już to zrozumiał w czę
ści i powiedział tyle przynajmniej, że ziem 
polskich Rosyi zwrócić nie chce, a. sprawę pol
ską rozważa sam, dó spółki z  Austryą. Nie jest 
to wiele, ale zawsze jest coś. Z sześciu, czy 
szesnastu zasadniczych możliwości logicznych, 
któro w dyaleklyce dzisiejszego problemu .pol
skiego istnieją, jedna została .przez to oświad
czenie kanclerskie wykluczona. Pozostało ty l
ko pięć, czy —  jak kto chce —  piętnaście. Ale 
chytba zrozumie każdy, że i między te-mi mo- 
ż l1 wosciaaiu gubi się pełna bolesnego wycze
kiwania myśl polska, ponieważ między lemi 
możliwościami, z wyjątkiem jednego jedynego 
knuta rosyjskiego, mieści się ciągle jeszcze 
wszystko —  od gehenny owej nowej wiwisek- 
cyi przed którą słusznie tak energicznie 
ostrzega hr. Andrassy, aż do stworzenia warun
ków pozytywnych i realnych dla lepszej przy
szłości całego naszego narodu.

Dlatego niespokojną jest dzisiaj każda pol
ska głowa, drżącem tysiącem bolesnych wąt
pień każde polskie serce. My, Polacy pragnie
my v .edzieć, co myślą i co zamierzają wobec 
nas cl. którym los wojny dotychczasowej dał 
prawe faktycznego rozstrzygania o przyszło
ści ziem polskich.

Dążność do odwrócenia naturalnegc porządku 
rzeczy w tym kierunku, aby nie silni, aJosła
bi, nie władcy, ale władani, przemówili pierwsi, 
oświadczali się pierwsi i angażowali się pierwsi: 
taka dążność, jako sprzeczna z naturą rzeczy, 
musi oboh tego milczenia jeszcze bardziej nie
pokoić i drażnić.

s s

To też szczególnie wdzięczni jesteśmy hr. 
Andrassemu za to, że zrozumiał i odczuł tę 
lukę w polskich najważniejszych myślach i dc- 
maga się jej zapełnienia nie od nas, ale od tych, 
którzy mogąc działać, powinni także modz —  
mówić.
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Komunikat sztabu austro-węg»er$kiegt>.
(T « ‘ 'gram o. k. biura noreąppnaencyfner.o-)

Wiedeń, 16 czerwca.
Urzędowo ogłaszają dnia 15 czerwca 1916:

Rosyjski teren wojenny.
Na potulinie od Bojan i na północ od Czernlowlec odparły nasze wojska ataki rosyjsKie. 

W  górę od Czemiowiec przeszkodził nasz ogień działowy próbie przejścia nieprzyjaciele 
przez Prut.

Między Dniestrem a Prutem nie było żadnych ważniejszych wydarzeń. Nieprzyjaciel nie
znacznie ty łk u  przekroczył w niei unitu zachodnim linię Horodenku— Sałatym Koło Wiśniew- 
czyka walczono nadzwyerainR zacięcie- Tu, oiaz na północny zacnoć od Ryćomla i na pół
nocny zachód od Krzemieńca odparto wszystkie atara rosyjskie,,

W  obszarze na pomdrie i na zachód od Łucka położenie jest niezmienione. Kolo Łokacz 
przeszła z obu strun spieszona kawalerya do walki.

Między koleją Równo— Kowel a Kołkami usiłował nieprzyjaciel w wielu miejscach przy 
użyciu nowych dy wizyj, wy rausić przejście przez odcinek Stochód— Styr, został jednak wszę
dzie odparty i poniós* ciężkie straty.

W łosi i teren wojerny.
Wczoraj wieczorem rozpoczęli W*esi gwałtowny ogień działowy ł z nrotaczy mm na pła- 

skowzgó-ze Duberdo f na przyczółek mostowy Gorycyi. W  nocy nastąpiły na południową 
część piaskowzgórza nieprzyjaeielsiae ataki piechoty, któro piztwazmt są już odparte. W  po • 
szczególnych punktach w-dka nie jesT jeszcze ukonczi na.

Na iroiiCie tyrolskim kontynuuje nieprzyjaciel swe nadaremne wysiłki na naifze pozycye 
w Dolomitach, w obszarze Peutelstein — potok Schhicer.

Nasi lotnicy obrzucili ocmbami dworce kolejowe Verouy i Padwy.

, Południowo-wschodni teren wojenny.
Nad Wojusa przeszkodził nasz ogień włoskim pracom fortyfikacyjnym.

Zar*ępca szefa sztabu geueraln., v. H 3 f e r, 
marszałek polny porucznik,

. ---   'O---------------------------

Kuniiinik.it tiaĉ ehiego kieiownietwa armii meroiec*bj\
(T ele«ra.c o. b. Biura koresoondenoyjnugo.)

Berlin, 16 czerwca.
Biuro W olffa  ogłaffia: Wielka główna kwatera, dnia 15 czerwca 191G.

> Zauhodni t&rtn wojenny.
Prócz walk działowych I przedsięw ięć patrolowych n<e było żadi.ycfc wydarzeń.

Ws^diodnł teren wojenny.
Armia generała hr. Bofhirera odparła gładko kilka rosyjskich ataków, wykonanych w  

p-estych ma?ich koło Przewłoki i na póhmc od tej miejscowości.

Bałkański teren wojenny 
U wojsk niemieckich nie było żadnej zmiany.

Naczelne kierownictwc armii.

R o zm ia ry  o ta n zy w y  ro s y js k ie ].
Berlin, 16 czerwca.

Znany niemiecki krytyk wojskowy, major 
M u r a h t ,  omawiając pod datą 14 czerwca rtj 
T-Beri Tagablatt* ofenzywę rosyjską, oświad
cza;

Nie spodziewaliśmy się, że Rosyanie > ozpocz- 
ną, tak Potężną ufenzywą na ironcie o długości 
przeszły 400 kilometrów. Zdaje się, że R osja
nie zaopatrzeni są obficie w  amunieye japoń
ską i a/mery kańską.

Pozycye wojsk mocarst w contralnych ra 
froncie między Prypeoia a r i utem Dyły świet
nie wybudowane i umocnione. Rosyanie, oprócz 
rezerw, znajdujących sie na tym froncie, ścią
gnęli tam około 600.000 świeżych wojsk. Do
niesienia rosyjskie o ich zwycięstwach i liczbie 
jeńców są z pewnością przesadzone, nie można 
jednak z  drugiej strony zaprzeczyć, iż front ich 
posunął sic naprzód. —
Oddziały konnicy nieprzyjacielskiej ta rgn ę ły  
nawet nieco dalej w kierunku na połud ie.

Ogromną rolę v  przygotowaniach do obecnej 
ofenzj wy rosyjskiej odegrała sieć kolejowa gu

berni) charkowskiej i kijowskiej. Ofenzywa ro
syjska na przestrzeni, począwszy od Równa w 
kierunku na południa, obejmuje trzy odcinki. 
Pierwszy odcinek to linia Z a l e s z c z y k i ,  
gdzie tocc.ą się niesłychanie zacięte walki. —■ 
Drug; odcinek te linia Z a l e s z c z y k i  —  
B u c z a c z, gdzie wojska ba warskiego gene
rała B o t h m e u  sta wdają atakom nieprzy
jacielskim skuteczny' opór. Poć T?-nopolem wy
darliśmy Rosyanom z powrotem zdobyty przez 
nich teren i to w całości, tak samo jak pod 
Kołkami, gdzie wyparliśmy Rosyan pozt. Styr.

Trzecim odcinkiem są tereny, położone w  
kącie, utworzonym przez rzeki D n i e s t r  i 
P r u t. W  odcinku tym, zwłaszcza w  okolicy 
Bojan, walki przybrały ogromne rozmiary. Na 
unii Sadagóra — Horodenka atakuje prawdę bez 
przerwy konnica rosyjska, skoncentrowana tam 
w olbrzymich masach. Linia ta jest kluczem do 
bramy Gzerniowiec.

Wkoncu oświadcza maj'or Morani:
Celem obecnej okenzywy rosyjskiej jest zmu

szen i*  mocarstw centralnych do izaniechaida 
ofenzywy, rozpoczętej na innych frontach wo
jennych i Jo wycofania stamtąd wojsk. Opiera

jąc się jeduak na obeenem położeniu na froncie 
wschodnim, możemy być przekonani, że iło 
syanie celu tego nie osiągną.

Pofożenie na łroncis tuschadnim.
(Teł. wł. »N. Reform/*.)

Budapeszt. 16 czerwca.
Krytyk wciskowy -Pester Lloyda*, H u e- 

b e r, nawiązując do walk na froncie wscho
dnim oświadcza:

Na naszym froncie wschodnim stwierdziliśmy 
w dniu 14 bm. znam.enny fakt, który ujawnił 
się w zupełnej bierności wojsk rosyjskich, znaj
dujących się na froncie wołyńskim i wscUodnio- 
galicyjskim. Widocznie wrażne jakieś powody 
skłoniły Rosyan do zaniechania dalszych ata
ków. Możemy przyjąć, że najważniejszym po
wodem wstrzymania ofenzywy rosyjskiej były 
olbrzymie straty wojsk rosyjskich, które unie
możliwiły kontynuowanie ataków —  hes. prze
rwy Jedynie armia rosyjska, wałcząca w pół
nocno-wschodniej części Bukowiny, poriosła w  
porównaniu do innych grup rosyjskich, mniej
sze straty.

Należy v robec tego oczekiwać, że tego ro- 
dzaj^ ofenzywa, która tylko wtedy może oka
zać się skuteczną, jeżeli przeprowadzona- bę
dzie na wszysiikich punktach równocześnie i  W 

ścisłej łączności, p rzy  takich rezultatach, jakie 
Rosyanie do tej pory odnieśli, małe mŁ ™ido- 
k. pogodzeni:.

Nasza wojenna sytuacya od 14 bm. duść 
znacznie się poprawiła.

O sta tn ie  w y s iłk ' Rosyi,,
(Tel. wł. „Nowej Reformy” .)

Zurych, 16 c-zeiwca.
Dzienniki szwajcarskie donoszą: R »yame

ponieśli w czasie obecnej ofenzywy ołbrzvime 
straty w materyate ludzkim. Zdaje się, że obec
na ofenzywa jest ortatnim wysiłkiem RosyŁ 
Jakie będzie 'Zakończenie tej ofenzywy —  tru
dno dzisiaj powiedzieć. Początkowe sukcesy 
oardzo łatwo zamienić się mogą w nie^nm-odze- 
ma.
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W s trzy m a n ie  n fe n zy w y .
Genewa, 16 czerwca. 

Dzienniki paryskie, nawiązując do walk na 
troncie rosyjskim, oświadczają.,

Zaaje się, ze ofenzj iva rosyjska w najważ
niejszych punktach frontu już ustała.

Hamburg, 16 czerwca.
Z Kopenhagi donoszą: Krytyk wojskowy

»Rus$k. Słowo* pisze:
Ostateczne przekonanie, czy ofenzywa ro

syjska przyniosła trwałe sukcesy, zaieżeć bę
dzie od stwieidzenia, czy Austro-Węgrv istot
nie osłabiły swój front wschodni, czy też twier
dzenie to jest tylko hipotezą włuską. W  dru
gim bowiem wyoadkn, Rosyanie musieliby 
zmienić swoją taktykę, gdyż w  przeciwmym ra
zie cała ofenzywa musiałaby być przerwana ja
ko przedwcze&na.

Zmiany a  senerallcyl rosyjskiej.
(Tel wł. „Nowej Retormj’ ’.)

Paryż, 18 czerwca. 
»Echo do Paris« donosi: Sytuacya wojsk ro

syjskich, znajdujących sie na froncie armii 
Hin lent urga jest trudna. Z tego poYrodi' na
czelna komenda rosyjska usunęła zo stanowH- 
ska dowódzcy wojsk na tym froncie generała 
K  u r o p a t Ł i n a, zastępując go generałem 
E v  e r t li e m.

ścianę osłony i błysk bagnetu chodzącego żoł
nierza zdradzają obecność żywych I>tot w  tem 
państwie pustki i śmierci.

Wściekłość nawałnicy wzrastała.
Wartujący żołnierz zadumał się i przystanął 

na chwilę. Ciężkie powmki podniósł w górę, 
rozszerzył źrenice raz i  drugi aż do bólu, aby 
przedrzeć sic wzrokiem (przez szalejącą dokoła 
niego burzę, skurczem ramion omd^łycfc usiło
wał otrząsnąć śnieg, który w^g^yzał się w jego 
kark zębami kąśliwymi, —  a potem na rozpo
startych szeroko nogach pochyl:! sic naprzód 

spojrzał z natężeniem najwyrższem woli w  głąb 
białej topieli, która przewalała się pod jego 
stopami.

Im ółażej pa trzał, tem większy męt wciskał 
się w siatkÓYcZr jego oczu i wżerał się w  jego 
mózg. W ir płatów śniegowych mącił mu myśl 
i wciągał w  swe okrutne si ręty każdy odruch 
świadomości. Zdawało mu się, że dość roz
postrzeć ramiona, jak skrzydła i dość powie
rzyć się podmuchom gryzącego wichru, aby w 
słodkich omdlewających, wirowych obrotach 
spłynąć na dno przepaści, gdzie kończy się 
świadomość, życie i ból, a gdzie Rozpoczyna się 
wypoczynek, bezpamięć i śmierć.

kołnierz uśmiechnął się skostniałymi warga
mi do tych pomarzniętych łez- kcó-re w bły

szczących kryształowych gwiazdach krążyły 
dokoła mego z zawrotną szybkością. Słyszał 
ich szept zduszony.

—  Płyń z nami! zawierz naszym wołaniom! 
Oto łączymy oba oceany, ten w górze rodzący 
nawałnico z tym, którą uk iera na dole! Z je
dnego bezkresu w drugi! Z jednej bezś wiado
mości w drugą, a potem cisz* i grób w białej, 
jak anemony mogile...

Ułąb przepaścista ciągnęła go ku sobie z nie
przepartą mocą.

Rzucił się calem ciałem w tył. Karabin w y
padł mu z  ręki i runą! bez ituku na puchową 
pościel śniegu. Żołnierz zaemnąt szczęk1 aż do 
bólu i krzyknął sam do siebie:

—  Baczność! na ramię bioń!
Oprzytomniał.
Prze/, zmrużone, stężałe powieki przyjrzał 

się światu, który w skrętach Lonwuisyjryoh 
wirował dokoła. Za tumanami^ piatów śniego
wych dojrzał szałas swojCi placówki, k tóry— to 
zdawał się uciekać przed nim i cofać, tc nagle 
szedł na niego wprost, jakby chciał go zmiaż
dżyć i strącić w  przepaść

Starał się skupić bezładne myśli.
—  Nie zmieniono warty. Dlaczego?
—  Jak długo krążę nad tą straszliwą prze

paścią
Ozy zapomniano o mnie? -

—  A może ten mróz pomieszał mi myśli i 
sam już nie wiem, co się stało i co się dzieje?

Przeraził'się własnych pytań. Próbował 
schylić się po karabin. A le skostniałe nogi od
mówiły posłuszeństwa. \ Roztw orzył oczy, jak 
mógł najszerzej. Wycncdziły mu niemal z orbit. 
Zadrżał.

W błyskawicznie krótkich momentach, k ie
dy pustka czyniła się między przewalającymi 
się tumanami śniegu, zdawało mu się, że jakieś 
szare postacie pełzną w górę. ' ■

—  Pomoc, czy wróg? —  załopota^ pytanie 
w jego mózgu.

Wzrokiem sięgnął po ka.abiri.
—  Kula za zaniedbanie —  zgrzytnęła 

myśl —  wróg może zaskoczyć placówkę
—  Umieram —  krzyknęła myśl inna.
Chwiejnym krokiem, -wyprostowany, j^k

ten karabin, który niósł przed chwilą m ramie
niu, podszedł do ściany szałasu i uderzył w nią 
pięścią raz i drugi.

Potworne strzępy śniegu runęły na niego 
z góryr, zasypały mu twarz i wrżarły się w  rę
kawy.

.—  Umieram —  lękaąl. U
W ytężył słuc-li. Żadnej odpowiedzi.
Zamierzaj mę znów uderzyć, ale ręka zwi

nęła się w  łokciu i opadła omdlała. Zaczem 
wsparł się na nogacn i calem ciałem zwalił się

i —y

jak kłoda na ścianę szałasu. Jęknęły deski, 
jeszcze większe tumany śniegu posypały się 
z góry i bluznęły mu w oczy gryzą :ym py
łem —  mimo to żaden głos nie wydobył się 
z głębi schroniska.

Żołnierz struchlał. —  Opierając się to g ło
wą, to ramieniem o -wystające dyle posunął się 
wzdłuż szałasu. Szukał drzwi.

—  Czy zwinięto placówkę? —  przelatywa
ły wystraszone pryśli ,tdno no drugich —  j 
mnie samego na tem odludziu zostawiono?

Jęknął, jak zwierz zraniony. Strach przed 
całkowitem osamotnieniem wstrząsnął nim do 
głębi.

W  kilku gwałtownych ruc-hach dopadł do 
desek zaniorająeycli wejście w  głąb szałasu,, 
pchnął ji i wetknął głowę wewnątrz.

Chciał krzyknąć, ale glos zamarł mu w gar
dle.

Przez rozerwane doszczętnie wichrem pokry
cie dachu wciskał się wewnątrz siny odblask na  ̂
wałnicyr śniegowej. Trupie światło, które pod
sycały ostrymi błyskami Dlat" śniegu zawisa
jące w powietrzu, aby za chwilę omdleć i zga* 
snąć nad tlejącym ogniskiem, padało na twar* 
towarzyszów broni. (C. d n ).
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Książeczka docenta Jagiellońskiego uniwer
sytetu, dira Oskara Halecki ego, iDas Natio- 
nalitatenprobiem im Alten. Palone, wydana 
przez Cenaałne Ehiro wydawnicze N. K. N., 
spełnia wżenicie obowiązek, który od<Lvwna 
ciężył na lii*fcoryogTaiii polskiej. Obowiązek 
przeciwdziałania oszczerstwom, rzucanym na 
przeszłość historyczną polską i zarzucającym 
Poiakom ucisk narodowości obcych na teryio- 
ryom dawnej jeczcce Rzeczypospolitej. Ten
dencyjne te przedsiawienia szczególnie przyję
te były w nistorycgTafi' rosyjskiej, idą;ej sia
dami politycznej myśli rosyjskiej, która ziemie 
litewskie i ruskie uważna za przynależne Ro- 
syi dziedzictwo, zagarnięcie icii zaś niegdyś 
piEfct Rzeczpospolitą za targnięcie &ię na prawa 
m raki emski ego państwa, dążącego do zjedno
czenia wszystkich ziem niskich. Oczywiście te 
go rodzaju polityczna tendeneya doprowadzić 
musiała nistoryczną naukę rosyjską do wypa
czania naturalnego biegu historyi i do przed
stawiania połączenia ziem Mte wsko-ruskieh w 
Unię z Polską, jako dokonanego gwałtom i 
powodującego następny narodowościuww ucisk, 
przeciwko obcym narodowościom zwióoony. —  
Gdyby o to stanowisko nauki rosyjskiej cho
dziło tylko w  stosunku do nas, dalibyśmy so
bie z tem radę. Nieszczęściem hisrtoryogTtfia 
obca, zwłaszcza niemiecka, na nauce rosyjskiej 
opierała się właśnie, gdy chodziło o ocenę sto
sunków wewnętrznych polsaiego państwa. Owe 
tendencyjne i nieprawdziwe przedstawienia 
znajdowały tedy wiarę zagranicą, szkodząc 
nam dotk.wrie pod wzglęaem politycznym.

W  ostatnich czasach wystąpili nowi infor
matorzy, ktćrzy narzucali się skwapliwie za
granicy, zwłaszcza niemieckiemu społeczeństwu; 
znowu dla swoich politycznych tendeacyj 
oparcia szukając w  naciąganej gwałtem histo- 
ryi. Była to nauka l publicystyka ruska, na 
z, ani galicyjskiej wyrosła. Powiada dr Halecki, 
że wystąpienie nauki historycznej ruskiej po
czątkowo przez histoayografię polską powitane 
zostało przyjaźnie, po koleżeńsku. Spodziewa
no a ę  wobec antagonizmu politycznego i  kultu
ralnego pomiędzy żywiołem wielko, a mało- 
ruskim, że natura ruska iść będzie ręka w rękę 
z polską przy odpieraniu fałszów historycznych 
ze stiony rosyjskiej. Prof. lwowskiego uniwer
sytetu, Mychajło Rruszewskyj, rozwinął też 
nadizwyczajnie pracowitą i ożywioną działal
ność, Niestety mysią przewodnią tego hmory- 
czaiego batiania stało s ’ę me uwydatnienie prze
ciwieństw pomiędzy rosyjskim a ruskim ży
wi dem, Które istniały od najdu w niejscych cza
sów. lecz przeciwnie, doszukiwanie się w  prze
szłości dziejowej rzekomego ni e  wyrówna u ego 
riczem antagonizmu pomiędzy Rusią, a, PoM ą . 
Było to oczywiste zaślepienie polityczne, gdyż 
nauka ruska prz-eciwdEiałała tu naturalnym 
uążnoscjom politycznym narodu ruskiego, prze
ciwstawia iącago saę Kosyi na zasadzie odrębno
ść1 ewej kulturalnej i przynależności do świata 
zaoh (Kkilej Kultury. W  tez same błędne tropy 
poszła tez cała publicystyka tak zwana ukraiń
ska za wojennych czasów, starając się w podej
rzenie podać zagranicą polskie dążenia przeciw 
Rosy, zwrócone, a jako argumentem posługu
jąc się rzekomą nietolerancją narodowościo
wą, właściwą Polakom od dawnych jeszcze cza
sów.

_  Praca, dra Hateckiągo obala wszystkie te 
oskarżania w sposób jasny i rzeczowy, nie 
wdają.c s=ę zresztą w  żadne polemiki z p o szcze
gół ue-m i pte&mkaini owych oszczerców. Przed
stawienie, oparte na zna kim ości dokładnej 
wewnętrznych dziejów Polski i źródeł, dloty- 
czących stosunków prawnych pomiędzy po- 
szczegół neon i ziemiami, wchodtzącemi w skład 
państwa polskiego, oraz uprawnień rozmaitych 
narodowości, zamieszkałych na tych ziemiach, 
daije i polskiemu czytelnikowi w  zwięzłości in- 
fo-maeye, w tym związku niespotykane zresztą. 
Nie trzeba się łudzić: znajomość istotna dzie
jów  polskich w naazem społeczeństwie mało 
rozpowszechnioną jest jeszcze. Wina spada tyl
ko na histoayografię naszą, dzięki opieszałości 
której nie posiadamy dotąd ani jednego popu
larnego', w dobrem* tego morwa znaczeniu podrę
cznika izirejdw Polski. Żałować tedy .wpada, 
że dr Halecki pracę swoją uznał za stoso
wne przeznaczyć dla zagranicy tylko, nie dając 
równocześnie prawdziwie bezstronnego oświe
tlenia kwesty i, z którą nam w  życiu połity- 
cz-nein jpnzychodiz’ s.ię na galicyjskim gruncie 
syxać  codziennie, takie i w  polskiej szacie.

Prze lew&zyslkium podkreślić należy uwyda
tnienie różniry pomiędzy tern, co &ę narodem 
nazywa dzisiaj, a niegdyś. Dziś przez poczucie 
narodowe rozuinio się świadomość przynależno
ści jednostki do penne-j grupy ludzkiej na pod
stawie wspólnego ięzyka, kultury i historyczno- 
poEtycziaych tradyerj. Te czynniki narodowego 
poczucia jednak wytwarzały się dapiemo zwol
na biegiem historyi Język ludowy stawać się 
zaczął w miejsce łrcińskiego językiem pise- 
n nym przeważnie dopiero w  czasie reformacyi. 
Indywidualności narodowe kształtować począł 
dopiero oz a ś"%lr o J ze n-i-a, następnie zaś napo
leońskie czasy dokończyły edu-kacyi ludzkości 
pod tym względem. Zrównanie wszystkich sta
nów i desnckratyzacya społeczeństw europej
skich, .pociząta w  remciuiyi francuskiej, zacie
śniła węzły pomiędzy ws z listki emi jednostkami, 
w chodzącemi w skład narodu i dub> podstawy 
pod powstanie narodowych pańistw. W  czasach 
wszakże, kiedy obce narodowości dostają się 
pod panowanie Polski, to jest za średnio wiecza 
jeszcze, oczywiście nie mogło być mowy o ni- 
czaru tego- rodzaju. Panowało wówczas jedno 
cesarstwo rzymskie, które było weale teoryi 
państwem powszechnem. jeden panował język 
łaciński, jedna kultura i pogląd na świat. Do- 
p*ero % czasem zaczęły się z ogólnego tegio 
imp -yuim wyłamywać poszczególne państwa. 
Walka np. Lsiążąi polskich z zaborczemi dąże
niami cesarzy nietudeekich % saskiej i frankoń
skiej dyuastyi o nmzaleśniość p o k k ego  pań
stwa, może wyglądać w pewnym względzie za 
surogat wraki narodowej w  dzisiejszym słowa 
znaczeniu. Dla imperyum średniowiecznego nie 
istniały bowiem poszczególne odrębne r i rody.

Niektórym narodem przyniosła Tefonnacya 
wzmocnienie ich narodowego poeziucia przez 
wytwoizenie narodowego kościoła. Tak się sta
ło, jrk  wiadomo, z .Anglią. Zarówno w  Niem
czech, jak w Polsce jednak refonnacy; rozbija
ła raczej aniżeli jednoczyła naród. Wytworze- 
£ iu się silnego poczucia narodowego przeszka
dzały nadto w owych czasach dwa czynniki.

górujące wszędzie, a zwłasacza w j«rńjtwie pcl- 
:kiem, które nie mogło już przebyć wraz*1 z ca
łą Europą zachodnią wo-lucyi, zaszłej na zmia
nie X YH I i XJX deku. Czynnikami temi było 
silno poczucie amtagonizmów stanowych, które 
sprawiało, że steny roznfńityeh narodów miały 
często imteresa wspólne, łączące je wzajemnie 
mimc różnicy narodowość’..' następnie zaś tery • 
toryałizm, nie wychodzący spojrzeriem ponad 
inte/esa danej ziemi, <30a swoje;] -ziem* domaga
jący się zawsze specyalnych uprzywilejowali i 
obdarzania wszelkiemu godnościami tylko w  da
nej ziemi zrodzonych. Ten separatyzm tciyto- 
ryainy nie pozwalał na wprowadzenie sianych 
centralistycznych fządów, uniemożliwiał też 
pcwstanie biurokracyl, któraby rządów tych 
była ipooporą Z góry tedy wykluczona była mo
żliwość górowania jednej narodowości w pań
stwie polakiem nad drug^. i odmawiania przez 
panującą narodowość innym praw do własnego 
ieh języka, oraz kuk ary.

Z narodowości obcych tedy ao Paiski dowali 
sic Niemcy przeie.wełysutiem drogą nie jakie
goś podbotu, lecz albo kolonizacji dobrowońiej 
na własnom prawie niemiecudean, albo też, jak w 
Frusir ch i Liwonń z powodu dobrowolnego we
zwania pomocy "ioJiskieg‘0 państwa przez szlach
tę i  miasta tamtejeze przeciw k o  nadużyciom nie
mieckiego zakonu. Poczucie wspólnych intere
sów stanowycn było tedy silniejsze tutaj, ani
żeli językowe przeciwieństwo. Od własnych nie
mieckich władców nie można się było pomocy 
gpoaziewac. fiesarstwo zresztą było w upadku. 
Różnice językowe zaś nie odgrywały roli wów
czas. Na uniwersytetach zagranicznych poliscy 
studenci zaliez<*ni oyłi do narodowości germań
skiej w  pojęciu Tacytowskiem jeszcze Pisarze 
polscy niemieckiego pochodzenia, jak Decyusz, 
Dantyszek, byli przykładem patryotyzmu pol
skiego, który się opierał wówczas na poczuciu 
interesów polskiego państwa. Wielu ze szlach
ty  polskiej miało z Niemcami wspólną, religię 
protestancką, -. wielu wszakże Niemców spol
szczonych byl podporą najsilniejszą katolicy
zmu w Polsce, jak Eo-zyusz, lub Kromer. Brak 
tu było zaiem czyrrków, któreby mogły spro
wadzić poczucie odięhności narodowej u Nien*- 
ców, w  sikł id pańsl wa polskiego wchodzących

Z Litwą i Rusią sprawa się miała nieco ina
czej.

Stopp.

K ra k G w  —  G h e tm s zc zyzn ^ e .
Z Zarządu głównego T. S. L. otrzymujemy 

następującą odezwę:
Rcdacy! Z nad Bugu dochodzi nas głos wzy- 

wTający pomocy. Pomocy bratniej żąda Chełm 
szczyzna, ta najhardziej męczeńska dzielnica ze 
wszystkich ziem polskich. Żąda poparcia w 
chwili, gdy ważą ,ię jej losy, gdy z popiołów 
i zgliszcz Zcuczyna wschodzić nowe życie.

Przez długie dziesiątki lat naszej historyi po- 
rozbiorowag, była dla nas Chełmszczyzna cym 
bólem wyrwania Wytiwałr oua w polskości, 
tytrw ała przy wierze ojeów, mńmo krwawe rze

zie Uniiów, n.imo wszelkie ustawy w yjątkowe. 
Pamiętne nam są dni głeiiokiej boleści, gdy 
przed wybuchem wojny ziemię OfcełmeKą oder
wano od reszty dzielnic polskich. Oddzielenie 
Chełmszczyzny od Królestwa odczul cały naród 
jako najwięk*«L% zbrodnię, jakiej w1 cza*sach poro-
Zititoro wych sią łi-otya na iymrt m ciele
naszej Ojczyzny; ■'-órodnię przeciw pra wom na
rodów, albowiem Królestwo pokkio powstało z 
mocy postanowień międ^joiaródowych, zbrodnię 
przeciw święterii prttwu do życia, albowiem ce
lem oddzielenia było wydanie polskiej duszy 
Chełmszczyzny ca p«t«hwę obcemu nam, wrogie
mu żywiołowi.

Nie oszczędzi la iej szalejaca na ziemiach pań
skich wojna. Cofające się wojska, rosyjskie x,na- 
czj ły szlak swego odwrotu gruzami wsi i osad 
polskich. Z wojsi ami rosj^sikiemi cofnęła się 
niewielka, ilość tych, którzy przy wierze ojców 
już nie wytrwali, Których odporność wielolet
nie katusze złamały.

Lecz Cheimszo-zyzna me załamała rąk. Na 
gruzach miastcctzok i siół, na zwaliskach kościo
łów, poczyna kiełkować nowe życie, poczynają 
wyrastftć podwaiuiy pod nową, wolną od car
skich więzów Polskę. Pirzedi przyjacielem i 
przed obcym, pi ned swoim i przed wrogiem 
świadczy się Clielniszczyziia, iż przez zbrodnię 
od mac-ierzy odcrwrna, po zerwasiiu więzów1 do 
macierzy swej wra-ca, iż polską była, polską 
jest i polską pozootać musi.

Jednak nie sawnze na zamiary staiezą siły. 
Pokrycie siecią szkół odbudowujących się wsi, 
stworzenie średniego szkodnictwa, ugruntowa
nie bytu trwałych instycucyi oświatciwy-ch, to 
zadanie, któro przedrJdzi obecnie siły Chełm
szczyzny

W  poczudi* ogromu swych zadań, w poczuciu 
odpowiedziałneśd za cnwilę obecną, zwróciły 
się miarodajne cr/ynn>ki ziemi cl: ełmskięj do To~ 
warzystwa Szkoły Ludowej o wdrożenie akcyi, 
któraby sprawom narodowym naszej nadbużań- 
skioj dzielnicy przy niosła wydatną pomoc. 1 To
warzystwo Szkoły Ludowej, największa naródo- 
w o-oświt oowa mstyuucya tego zaboru, biorąc na 
swe barki zaszczytne pośrednictwo zwraca się 
do Was, Rodacy, o jak najspieszniejszą pomoc 
dla ziemi chełmskiej, któraby znalazła swój w y
raz w  skwarzeniu możliwie jaac największego 
f u n d u s z u  n a  b i e ż ą c e  p o t r z e b y  na 
r ó d  o w e  C h e ł m s z c z y z n y .  Zwraca, się 
przedewrszy stkicm do jedynej, wojną bezpo
średnio nietkniętei stolicy Polski, do Krakowa, 
z którym* Chełmszczyznę łączy tak wiele niero- 
zervv,alnyol* węzłów.

tiasło
K r a k ó w  —  C h e l m s z c z y ź n i e  

znajdzie oddźwięk w duszy każdego mieszkań
ca starej Jagiellonów stolicy. Tu, w Krakowie, 
hartownia się dusza polska Cheiiuszczynnv. 
Pielgrzymita do Krakown, to sen młodości i 
starości każdegc Utiay ouełmshiego. Z -uwierane 
tu w Krakowie -śluby krakowskie < tamowały 
fundament pelsidego życia, rodzinnego na zięm‘ 
oł.ełms&iej. W  Krakowie kula się pedzieanua to 
bota, która podtrzymywała na duchu tysiące se
tek » opornych* Unkóiv cheunsMeh Kraików 
więc i teraz w  chwali przełomowej, gdy Chebu- 
szczyzna wyc*ąg'’ do niego ręce o p unoc, nie 
zapomni, co mu nakazują obowiązek, honor i 
duma narodowa.

Rodacy! Od ohwiii obecnej zależy wiele, bar 
dzo wiele. Panrięiaguiy-, że kdżdy grosz skłaxi,v 
ry  na Funduaa. bieżący Chełmszczyzny, każoa 
książka, którą stąd na Chełmszczyznę wyślemy, 
to cegiełki, z  któjy.ch wznosić 6ię będzie nie
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d ó ljj ią  warowali^ polskości, której na imię —
ChrłmszozyZiia.

Zarząd Ułówmy T. S. L, skiada od siebie na 
ten cci 500 koron.

Sekretarz: Stanisław Rym-ar —  Prezes: Dr 
Frnest Bandrowdd. —  "Wiceprezes: Jerzy Piwo- 
cki.

^ l O N I H A .
*

K.uków, 16 v>*.orwc<̂ .

upiołta nad nowymi t..akuowanym: w Krakowi*.
Uwagę wiadz zrrówno policyjuyah, jak -miejskich 
w Krakowie zajęła znowu kwestya nowyun ewamo- 
wanych, Irudn-ośc, wyjeżazijącej ze w&chodniei Ga- 
kcyi przed cibecnjon najazdem TasyjsKdm. Tlńhodź- 
cćw fcych znajduje się ofc jenie me sitacyach -kolejo
wych kaafco-wefci-ch już znaoz.ua licuba Są oni fcu 
gosćmd tylke chwilowymi, żaden z nien Oowieu nie 
oia prawa tu się fcrzymywać, wszyscy jaaą do 
Węgierskiego Hra«iyszc^ stacyi rozdzieloŁej, skąd 
wysiani ibędą do Tóżnych miejscowości. C-^zywiścio, 
przybywają oto. w s+ande pożałowania godnym, wy- 
ozeąp<*ni i wygloazem w czasie długiej podróży. Za 
-cncdizi więc potozeba zapewnienia in: przynajmniej 
chwilowej opieki. Kwcntyę tę wzią1 w swoje ręce 
s- porozumieniu z władzami wojskowemi, magiscran, 
krokowe ki. Prezydyum miasta postanowiło utwo
rzyć na- jednej z*> stacyj kuchnię, z której uchodź
cy otrzymywać będą gorące pożywienie. W cym ce- 
ki powołuje się do życia komitet, pań z p. P o p ie -  
1 o w ą na czele, który wyświa lc-ył już anaozme u- 
iłu,gi na tam polu w ubiegłych dwóch latach. Guzie 
ta ataicya posiłkowa z kuchnią będzie funkeyonować 
ozy na kolejowrcj stacji towarowej ozy na stocyi 
w Faigórzu, rozstrzygnie się już jutro.
. f  Antoni Januszewski, członek zarządu główne

go Towarzystwa Szkołj Ludowej i długoletni kie
rownik jego biura w Krakowie, zmarł wczoraj po 
długich i ciężkich cierpień ach w Krakowie wr szpi
talu św. Łazarza, w wieku lat 45.

ś. p Januszewski pochodzi! z ziemi chełmskiej, 
dla której za*ząd głóvny T. S. L. właśnie za jego 
podnietą rozpoczął zbiórkę. Gimna.zyum ukończył 
w Chełmie i Hrubieszowie, poezem przeniósł się 
na uniwersytet warszawski. W stulecie Konstytu- 
cyi 3 Maja aresztowany, przesieaział czas dłuższy 
w cytadeli. Później za spiskową robotę musiał się 
kryć. a wreszcie opuścić Królestwo. W Krakowie 
wszedł w szeregi pracowników akademickiego Koła 
T. 8. L., tam dał początek Komisja oceny litei a tu
ry ludowej, katalogowi Czytelń ludowych, miej- 
skioh i robotniczych, patem centralnej składnicy 
książek przy zarządzie głównjm T. S. L. Po ukoń
czeniu studyów otrzymał posadę nauczycielską w 
gimnazyum III. im. Sobieskiego w Krakowie. Nie
zwykle sumienny zyekał szybko uznanie kolegów, 
a miłość młodzieży. Ałe otwarło się dla niego nowu 
pole działania w T. S. L. Rozwijał się -wtedy ruch 
żjrwy na polu czytelnictwa ludowTego: organizowa
no biblioteki, czjńelnie, odezytj', kursa. — S. p. 
Januszewski por/ucił szkołę i wszedł ao biura 
T. S. L., jako dyrektoT i wytrwał tam aż do dnia 
ostatniego, Już chory, a jeszcze we środę w połu
dnie układał bibliotekę'dla XV. szpiiala w Krak' 
wie, >bo biedni żołnierze nie mają co czytać«.

Czein zinarły przez lat kilkanaście był dla T. S. 
L., wiedzą praedewszystkicm ci, którry w tej orga
nizacja współdziałali, Ś. p. Januszewski, jako sekre
tarz i dyrektor, od wczesnego ranka do późnego 
wieczora zajęty w biurze, nio skarżył sif nigdy na 
nawał zajęć, co więcej, nie pragnął nigdy zaszczy
tnych wyniesień i odznaczeń, a żądał tylko oola 
do pracy... Miał jej też zawsze dosyć, a może ponad 
siły.

Dzisiaj’, w piątek, w południe, odbędzie się nad 
zwyczajne posiedzenie zarządu głównego T. S. L .,1 
na którego porządku dziennym znajduje się sprawa 
uczczenia ś. p. Antoniego Januszewskiego. ■ ~

Z Akademii Llniiejętności. Posiedzenie wydziału 
filologicznego odbędzie się w poniedziałek, dnia 
19 b. m., o godzinie 5 po południu z następującym 
porządkiem dziennym: J. Rostafiński: »Tcliórz,
kuna i łasica*; P. Bieńkowski: »0  kilku antykach 
krakowskich*: dr J. Sajdak: »Quae ratio inter Gre- 
gorium Naz. inzenum et yetustissima carmina Chri
stiana intercedat*; M Dynowska: >Filip Nereusz 
Gclańoki*. Studyum, poświęcone dziejom neokla- 
syi'ysmu w Polsce. Nmtępnie odbędzie się posie
dzeniu ściślejsze. '

Z teatru miejskiego. Gościna -p. Siemaszków oj 
dchi-egła wczoraj kresu. Gorącym oklaskiem i kwia
tami p.rśegnaL Kiranców swą dawna uiułjieoiicę, któ
ra .przeważną część ewoj kaiyerj1 izawdaęcza kra
kowskiej scenie, gdzie przed laty pierwsze stawiała 
kaóki Szkoda, że na lej? ostatni występ wybrano 
rolą Wiery Wołkanow w sztuce leżący pod linią 
średniego repertuaru, zatem lioodpariodniej dla 
'popisów gościnnych i że diatego publiczność nit 
dopisała w tyiu suopniu, jak się tego należało spo
dziewać. Wogóle uczynić musimy dyrekcja teatru za
rzut, że "występów gościnnych p- 8ieniasz-kowpj nie 
umiała wyzyskać w taki aposub, .aby zadowolić w 
pełni publioznuść a o-bok tego amhicyc a-, tystjrczne 
p. Si-emoszkówcj. Byłaby1 na tern zyskała w1 pierw- 
szjan rzędzie kasa teatralna, b iefortunuy jednak 
wybór repenŁoam, powtarzanie np. błahych „igra
szek gubt-natr-rowej‘ pwez kilka r.ieczorów ® Tzę- 
■du. -musiało odoić się (niekorzystnie na ka-s.e, która 
puprzeduio stałe wykazywała pełną salę. A prze
cież p. Sem.tszkowa posiada tak rozległy repertoar, 
a w nim tyle sztuk z nagwiększem po™ adzeni-em 
girywanych na krakowskiej scenie, że przypomnę 
tylko Magdę w „Woźnicy Hon,ŝ tiaa“ , szaloną dul
kę w sztuce Kisielewskiego „W  sieci11, SaJusię w 
„Hardych duszach11, że starczyłaby jeszcze sze
reg wieczorów, które byłyby zapełniły widownię 
teatru. ;

Ten brak przygotowania odipowiedniego podsta
wowego repertoaru świadczy z jedną strony o nie
dostatecznej 'zabiegliwości reżyserskiej, z drugiej 
strony nie pozwala odpowiednio wyzyskać popiso- 
wvcb ról, goszczących w Krakowie sił aktorskich. 
Teatr z talami, jak krakowski urady-eya-mi, lu-a pe
wne obondąizki zarówno wobec tych tradycyj, jak 
i wobec publiczności.

Te refleksye, nasuwające się mimo woli przy bi
lansowaniu tegorocznego 6ezon,u występów gościn
nych, zapisujemy jako postulat przyszłość-1 skoro 
chwila obecna wiele tego rodzaju niedomugoń u- 
sprawredlrwiać musi. wp.

Konceri na Chełmszczyznę. Dzisiaj odoędzie się 
w teatrze miejskim sympatyczny koncert, z które
go dochód przeznaczony jest na polskie placówki 
oświatowe w Ch iłmszczy źnie. Budzącemu się tam 
obecnie szkolnictwu postanowili, przyjść z pomo
cą T. S. L. i urządza v? tvir celu koncert, łącząc 
w nim doniosłość zamiaru z niezwykłą atrakcyą ar
tystyczną, którą będą niewątpliwie produkeye 
pp. Ewy Bandrowskiej, dra, Lierhammera i Zygm.

Pizeorskiego. Młoda, artystka, p. Ewa Bandrpwska, 
odśpiewa utwory: Karłowicza, Niewiadomskiego,
Jachimeckiego, Liszta, Straussa i innych Pierw
szorzędny pieśniarz, dr Lierhammer, wykona mię
dzy innemi recit. i aryę z opery1 »Xerxes«. P. Prze- 
orski odegra Sonatę es moll Paderewskiego. Akom
paniament spoczywa w wytrawnych rękach prof. 
Zdzisława Jachimeckiego.

DoijTwotnia renta z fundacyi ś. p. Ludomira Pró
szyńskiego. Z odsetków fundacja ś. p. Ludomira 
Prószyńskiego ma być przyznaną w kwocie rocznej 
około 2.000 K  renta dożywotnia dla literata pol
skiego, wyznania chrześcijańskiego 1 (przynajmniej 
od dwu pokoleń), który działalnością swą na polu 
piśmiennictwa narodowego starał się wpłynąć w 
sposób mnoralniaiący i uszlachetniający na szersze 
masy ludności polskiej, a to tez względu na pro- 
wineye dawnej Pmski, z którejkolwiekby pochodził 
i do jakiejby warstwy społeczeństwa lub profesyi 
należał*.

Komisya, zarządzająca rozdawnictwem rent, 
‘ zwraca się dc wszystkich osób, które na mocy swe
go stanowiska w piśmiennictwie pclskiem powoła
ne są do objawienia w tym względzie swoich pro- 
pozjmyj, oraz do korporacyj hteracideh i nauko
wych z prośbą o polecenie kandydata (wraz z do- 
kładnem oznaczeniem jego wieku, stosunków iruo 
jątkowych i miejsca zamieszkania). Polecenia te, 
stosownie umotywowane, należy nadesłać najdalej 
do dnia i  lipca ne ręce dra Juliusza Lea, jako prze
wodniczącego komisyi, zarządzającej fundacyą śp. 
Ludomira Prószyńskiego. - - -

Bezpośrednie zgłoszenia kompetentów, jak nie
mniej polecenia bezimienne, nie będą uwzględnia
ne. Wybór kandjulata (emeryta) ogłoszony będzie 
na jednem z najbliższych publicznych posiedzeń 
Rauy stoł. król. m. Krakowa- — Wybranego za
wiadomi się o sposobie pobierania ienty.

Z uniwersytetu. P. Stanisław K 1 ę c z a r z Ocie
ka oirzymał w uniwersytecie Jagiellońskim sto
pień doktora praw.

Ostrożnie z tnaszynitaini bpirytusuwemi. Wczo
raj w południe wezwanu pogotowde ratunkowe do 
domu 1. 12 przy ulicy Karmelickiej, gdzie ośmio
letni chłopiec dozorczyni domu przy zapalaniu 
maszynki spirytusowej odniósł niebezpieczne po
parzenia na piersi i rękach.

Złodzieje sklepowi przeć sądem. W sprawie szaj
ki złodziei, którzy, jak to donieśliśmy wczoraj, 
w podstępny i sorytny ■ sposób okradali sklepy w 
Krakowie, zapaai wczoraj po południu w krajowTym 
sądzie karnym wyrok, skazujący oskarżonego Żmu
dę na 1 rok, Poprawskiego na 5 miesięcy, Cebuló- 
wnę i Kucharską n? 3 miesiące, a majstra szewskie
go Kotyrbę na 4 tygodnie więzienia.

i £ r © s & 2! s a  I w s w & k s .
Obecna nastroje lwowskie. Jest rzeczą erozumia- 

łą, że Lwtów , położony bliżej terenu waiki, żyje od 
kilku dni pod znakiem ruchu wojennego, spo.wodo
wanego ofensywą r,osjTjaką. Jak czytamy w „Kurye- 
rze Lwwskim-11, -na główmy dworzec zajeżdżają od 
ozasu do ozasu pociągi z ramnyimi, uczestnik.aimi o  
statnich walk na i ronicie galk-yj«kim, widać też 
■fcra-naporty jeńców r-Osyjsldch, żołnierzy i oficerów, 
których ogorzałe twarze i -poniszczome mundiurj 
wskazują na grozę wojny.

Bkilatyr.y głównej kwatery o przabiegu d-ziałań 
(wojennych, rotzlcpiiane w kilku purdituch śródmie
ścia, publiczność -skwapliwie czjlmje, wyczekując 
na nie po parę -godzin.

,yi>zi©nn’)k I'oLiki“ .daty. to czerwca zamńjszu*.a 
na®w3i*ućąict inionnacy-e, ctrayialone od -władz woj- 
&k-o™y,cih:

„Dor-^adujcimy się z komendy -mlasia, że i dziś 
szczęśliwie nasrą.piło d a l s z e  p o l e p s z e n i e  
s y t u a c y i .  Jest uzasadniona nadzieja, te w m a j- 
. k i ó t s z y m  c z a s i e  n a s t ą p i  z u p e ł n e  u- 
ir* o c n i  e n i e (iRoaisalidiemiTjg). Tom rnmiej istnie
je fpcwodów do zaniepokojenia, że komenda armii 
nadal pozostaje w Brodach, co jest najlepszymi 
miernikiem -dla oceny sytuacja11.

Bukiet „wojenny" dla p. Miłowskiej. Jak donosi 
raKnryer Irwowski11 w tych dniach podczas jednego 
z pi>zedi:!tawień oryginalny i prawdziwie wojenny 
bukiet' wręczono na scenie teatru miejskiego ulu
bienicy1 publiczności lwowskiej p. Mi-fowisikaej, zma- 
nej zresztą dobrze i w Krakowie. Oto wśród kwia
tów znajdowała -się pięknie owinięta ^.siążką po
spolita -niegdyś, a dziś tak drogocenna skóra na 
oodzi 1-owanie pary bucików Fod-obno „bukiat11 
baidzio foodobał się artystce

Memoryał ukiaińsldei Ogólnej Rady. Jak donosi 
»Diło*, dnia 6 b. m odbyło się posiedzenie prawno
politycznej sekcyi ogólnej ukraińskiej Rady. Obec
ni byli: przewodniczący dr Kost Lewicki, Cegiel
ski, Temnicki, Semalla Łukaszowicz, Tomaszewski, 
Rudyński, Malaczewtki, Zuł:. — Przedmiotem ob
rad był memoryał, ułożony przez Tomaszewskiego, 
łlemoryał ten daje dokładny obraz stosunków, w 
jakich znalazła się wschodnia Galieya i okupowa
ne ukraińskie obszary, oraz przedstawia polityczne 
znaczenie tych stosunków. Memoryał opiera się na 
historycznych, oraz współczesnych wojennych wy
padkach i dochodzi do wniosków o stanowisku 
i przyszłości ukraińskiego narodu w państwie au- 
stiyaekiem. ' Dyskusya, przeprowadzona nad tym 
memoryalem, doprowadziła, - do jednomyślności. 
Mc-mor- ał ten będzie wręczony ministerstwu spraw 
zagranicznych i prezydyum rady ministrów1. '

Z k r a t o .  1
Hotd Zakopanego ola H«=inyka Sienkiewicza. —

Nasz fcuieeipondenf donosi z Zauupanego. Z .inieya- 
tywy -baiwiącycih tiutaj artystów i literatów wysłany1 
będizi-e % Zakopanego do H. feieiłkicwi-cza 'zbiorowy 
adros z wyrazami hołdu z okazyi 70-tej i-ooznicy u- 
todzi- ‘wielkiegc pisarza. Adres ten, który podpisało 
juz cŁiikpseit oso-b i  Żeromskim, Augustynowiczem 
i Solskim na czóie, brzmi:

łJacrtgodny Panie I W przesmolnej dobie głodu 
duchowego krzepiłeś naród królewską ucztą swych 
ksiąg stzcze-opoliiitich. Jak bujne kwiecie górskie 
Awaebń się i czaruje najgłębszą ki-wawicą i słodyczą 
ziemi, najpromi-enniejazą łaską słcńca i błękitu i 
-ową wiecznie dzawną, uiewyałowćoną obietnicą od 
daii, tak świetlaina i po piastow-sku hojna twór
czość Twoja wyczarowała oan.1 najwmnni-ejsze Kró
lewskie miody ipirać szłości i wszystką serdeczną 
krew rasy polskiej grayąc-ą niepirz eu.anom fcuha- 
teastwear i tękkmcą, wyśpacwałi tragiczny jęk te
raźniejszości i zwiastowała cudny poszum rycer- 
skict skrzyd-.ł przyszłości.

Dziś, w tej ndeogamkmoj tragpdyi naszej Ojczy 
zny nie pr*.esit?jąc być nąiwyżozytiu wyra-zicielam 
ducha I oumieni* polekiego-, ratujesz od śmierci gło
dowej męczeńskie ciału które “ raża przemoc odar
ła już zo wszystkiego, krom ży-eda i tłumionego 
łkann za wolnością. Czeeć Ci i wdzięczność wiecz
notrwała, — war-Lki żywicielu ciała i duszy naro
du! »— Zakopane iw maju 1916 roku.
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Przemyśl, 14 czerwca. ( V rocznicę szarży1 pod 
Rokitną). We wtorek dnia 13 b. m. w rocznicę 
szarży ułanów polskich pod Rokitną odbyła się w 
kościele katedralnymi msza św na której bydi obe_ 
cni wszyscy oficerowie i legioniści, przebywając^ 
w Przemyślu, miejscowa delfgaeya N. K. N., łńgq 
kobiet i liczna publiczność. “

Morderstwo w Tatraco. Z Zakopanego donoszą 
nam: W  Bako.\ inie, wsi leżącej u podnóża Tatr, poi 
(pełniono w dniu 15 bm. morderstwo, którego ofiarą 
padła- 50-lutnia Ernestyna T i e b e r g e r o w a  
właści-ciiełka wyszynku wina i wódek w tej gminio 
Morderstwa dopuścili się dwaj jeńcy rosyjscy, za 
jęc-’ przy rąbaniu drzowa w losie bukowińskim. \1 
dni-u kiytycznym jeńcy ci zamiast iść do pracy dc 
lasu, zabawiali się najpierw w miejscowem Kółki 
robiiczeny a -następnie w szynku Tioberger-owej.

W  mieszkaniu znajdowała się wówczas sa-ma Tia 
b,.rgerorwa, gdyż mąż udał się do Poronina na za 
kupne bydła, a dwaj synowae bawią na wojnis 
Jeńcy raozyli su* hojnie -winem, za które nie zapła- 
-cali Z tego powodu -przyszło podobno do sprzeczki 
między nuni a wlaśoidelką szyniku i właśnie w cza 
sie tej sprzeczki jeden z niob porwał leżący na 
stole duży nóż rzeźnicki i zadał nim TiebcrgeTOwcj 
trzy głębokie rany w plecy Nieszczęśliwa ofiara 
zdołała jeszcze wyjść z szynku na -ulicę, -wołają>, 
rozpaczliwie o ratunek, jednak przed domem padł? 
i wkrótce wyzionęła ducha.

Sprawmy anordu zbiegli i ukrywają się w okolicz
nych lasach. Onegdaj w-idziała ich jakaś kobieta 
na polacn w gminie Frydman na węgierskiej stro
nie; prosili ją o pieniądze i pożywienie, żandarma 
ryra miejscowa i okoliczna rozpoczęła natychmiast 
pościg za mordercftirai. Na miejscu zbrodni w Bu
kowinie były dwie komisye sądowo-w-ojstkowe z N 
Taipg-u i N. Sącza.

Wieikie burze i grady w PoznansKiem, Jak się 
dowmdujemy z dzienników poz.nańskich, ydelkie 
burze i grady1, które w święta Zielone i przed świę
tami przeszły nad Królestwem i częścią Gali ty i, 
nawiedziły także Poznańskie. W Poznańakiem 
szalała burza *przez piątek i sobotę ubiegłego tygo
dnia; burza sobotnia była gwałtc wnit jsza. Pioru
ny uderzały jeden za drugim, deszcz »lał jak z ce
bra*, ulicami płynęły potoki.

W  Jasieniu, pod Czempiniem, uderzył piorun w 
oborę dominiamą, która spłone.ła do szczętu. — 
W Szczytnikach, pod Witkowem, uderzył piorun 
w oborę, przyczem udusiło się 14 sztuK bydła; w 
Nidomiu i Kamionce piorun uderzył w obory1. * za- 
lony w>cher poczynił ogromno szkody w sadach

W  powiecie wschowskim burza piątkowa, prócz, 
ulewnogo deszczu, sprowadziła silne grady, nie- 
Które z*arna ważyły do 100 gramów. Wobtc niz- 
kiej temperatury, grad doleżał na ziemi miejscami 
do uasteynego dnia.

Wolne dwie posddy rejentów w Luołinie. Sąd
okręgowy w Lublinie ogłasza, że obecnie wakują 
w Lublinie dwie posady notaryuszów, po jednej, 
przy hipotece gubernialnej i ptzy hipotece powią- 
iov-ej. Na posady te rozpisuje się konkurs z ’ ermi 
nem wnoszenia podań do końca czerwca 1916 r 
do lubelskiego sądu. Posady te zostaną nadana tyl
ko tym kandydatom, którzy mają uktmezone  ̂stu- 
dya akademickie (wydział prawniczy) i odbyli od
powiednią praktykę sędziowską, przyczen pierw 
Ozeństwo będą mieć ci kandydaci, którzy już zaj
mują posady notaryu&zów gdzieindziej.
’ Znalezienie zwłok po wstańca na górze Zanikowej 
w Wilnie. Jak donosi wychodząca w Wilnie »Zei- 
tung der Annee*, na placu Lukiszki w V  dnie zna
leziono niedawmo zwłoki po wstańca, straconego w 
czasach powstama 1863 roku na tem miejscu. Obok 
zwłok znaleziono części odzieży, guziki i resztki 
munduru. Z gatunku materyi i obuwia można było 
skonstatować, że sa to resziki powieszonego za na
leżenie do powstania,

jak wiadomo, plac Lukiszki, który był miejsc, m 
kaźni ofiar Murtwiewa, odegrał w powstaniu 1863 
roku ważną rolę. Na placu tym powieszam zostali 
wybitni i wywierający wpływ niemały na rodaków 
Polacy. Wielką część skazańców nocą skrycif wy- 
kopano i pogrzebano na górze Zamkowej w puDliżu 
cytadeli. Szereg posadzonych ' nad nimi drzew 
i grządka niezapominajek w kształcie krzyża ozna
cza miejsce, gdzie znaleźli swój ostatni spoczynek 
Ma tu leżeć około 14 zwłok między nimi bracią 
Kołysko, Zygmunt Sierakowlki, dawny oficer szta, 
bu generalnego rosyjskiego i łss. Iszora

: Z e  ś w i s i s .

Szkoły polskie w Wiedniu. Z Wiednia piszą cant- 
Kurs kształcący dla galic. uczniów szkół średnich 
w Wiedniu Lii., Sophienbruckengasse 22, witał w 
doju 30 maja b. r. miłego i sympatycznego gościa 
w osobie wiceprezydenta c. k. doi. aust. Rady 
Szkolnej kraj. dr Khossa v. Sfernegg.

Przybył on do budynku gimr.azyalnego o godz 
4 po południu i w towarzy^wie kraj. inspektor; 
szkół, dra Alfreda Jahnera i kierownika kursu Br 
K ryczyńsk iogo  wizytował kolejno na godzinach jęz. 
łacińskiego w1 kb T (prof. Goiabłatt), j. niemieckie 
go w kl V III (prof. dr Teuvin), jęz. fr.meuskieg« 
so w ki. VIII. )prof. dr 1 cuwin), jęz. niemieckiego w 
kł. III a (prof. Wolilmann), geografii w kl. II (prof 
Storczykowski), jęz. łacińskiego w kl. V II a (prof 
Kurcz), jęz. greckiego w LI. V II b (prof- Mildwurm) 
Wiceprezydent dr Khoss przez cały czas trzygodzin- 
nej wizytacyi badał uważnie postępy uczniów, in
teresował się dobremi ich odpowiedziami dawa’ 
często wyraz swego zadowolenia w1 rozmowie z pro 
fesorami i odniósł wogóle bardzo korzystne wraże
nie z nauki i zachowania się uczniów na kursie 
Fakt ten wizj'tacyi ma bardzo doniosłe znaczenioi 
świadczy bowiem, że doluo-austryacka Rada Szkol 
na krajuwa, pod której bezpośrednią kontrolą pozo
stają kursa tutejsze dla galic. uczniów, żywo zaj 
muje się nimi i stara się naocznie przekonać o icl 
dzialności. Kurs przy Sophienbruckengasse ma ję 
zyk wykładowy polski.
- Dnia 6 b. m. wizytował wuceprezydeni dr Knosi 

kurs ruski przy Radeizkystrasse 2, gdzie równiej 
w towarzystwie inspektora dr A. Jahuera i kiero 
wnika kursu dyr. dr Kalitowskiego był na kilki 
godzinach.

Zeszłego roku szkolnego (1914/15) było w W’ie 
dniu 8 kursów dla męskiej młodzieży galic szkól 
średnich, lecz ich orgauizacya miała przeważni) 
charakter prywatny, chociaż 3 z nich polskie (m
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tworzone przez K<_ mit ot s radcą dv l'i łA dr Gennar 
nem i prof. dr. Ealbanem na czele), a mianowicie 
przy Gallgasse 2, Yereiusgasse 21 i Unterherggasse 
22 raialy na zewnątrz niejako cechę peiurzędową 
razem z kursem rasKm przy Ra/letzkystrasse 2.

W bieżącym roku szkolnym kursa polskie przy 
Yeroinsgasse 21 i Sophienbriiekengasse 22 i Luri 
ruski przy Radetzkystiasse 2 powstały z wyraźnej 
inicjatywy galic. Rady szkolnej kraj. i z zarządza
nia ministerstwa oświaty i dolno auśtr. Rady szkolą 
nej krajowej i acznolwiek również jako kursa n 
tworzone dla zaspokojenia czasowej potrzeby nie 
mogą mieć ściśle urzędowego charakteru, jeuuck 
zost iją pod kontrolą odpowiednich władz szkol- 
nyen. Wizytacja wiceprezydenta dra Khos; była 
wyrazem kontroli i opieki, a zarazem prawdziwej 
życzliwości, za co przebywający jeszcze w Wie
dniu wychodźcy gaU^yjscy są władzom szkolnym 
szczerze wdzięczni

Odznaczenia w krakowskiej szkole inwalidów 
wojennych. Arcyksiążę Franciszek Salwator, jako 
zastępca protektora anstr. Tow. Czerwonego Krzy
ża, nadał w 'mieniu cesarza szereg odznaczeń ko
mendantom poszczególnych oddziałów, oraz funk 
cyonaryuszom szkoły Odznaką honorową II klasy 
z dekoracyą wojenną odznaczeni zostali: nadporu- 
czniK 'irpad C z e r w i ń s k i ,  adjutant komendan
ta szkoły; nadporucznik Stanisław K o n o p k a , 
komendant oddziału rolniczego w Mydlnikach: st 
lekarz dr Kornel M ic h e jd a ,  kierownik warszta
tu ortopedycznego; inżynier Eugeniusz T o r , kie
rownik oddziału technicznego szkoły.

W ten sposób znalazły uznanie wybitne zasługi, 
oołożone przez odznaczonych przy organizacyi 
-zkoly inwalidów, oraz prowadzeniu tej szkoły, któ
ra po szkole inwalidów w Wiedniu wykazuje naj
miększą liczbę uczniów i może się poszczycić zna
komitymi wynikami w każdej dziedzinie, wobec 
■zego oddaje prawdziwe usługi inwalidom wojen
nym, a tem samem i całemu społeczeństwu.

Nadto odznaczeni zostali srebrnym medalem ho- 
lorowym Czerwonego Krzyża z dekoracją wojen
ną: dr Władysław D a r z e w s k i  z komendy szko
ły; kadet Stanisław K l u s e k  z Urzędu opieki so- 
cyalnej; inżynier Stanisław W i 1 k z oddziału tech
nicznego szkoły; Jan B i ał o b o k, instruktor ogro
dnictwa; Franciszek K o ś m i d e r, instruktor rol
nictwa.

(Teł. e. k Biura kertip.j

Waszyngton, iG cacrwca.
(Reuter). Odbyła się tu parada flagowa, któ

ra miała zamanifestować żądanie stolicy w 
sprawie stworzenia Odpowiedniej am-i i fioły. 
I rezydent Wilson prowadzi! pochód, liczący 
75.000 nężczyzn, kobiet i dzieci. Po pcradzii 
wygłosił Wnson mowę, w której powi nłzial 
_e kres należy położyć piobom Amerykanów 
urodzonych za granicą, by na stronnictwach a- 
meryKańskich dokonywać wymuszeń polityes. 
nycb w interesie obcych rządów. Zgromadzenie 
przyjęło te oświadczenie oklaskami.

s i r e t  t u r e c k i .
,7 «. o. k. Kur:, feeresp.

Konstantynopol, IG czerwca,
Agencya Miłli. Główna kwatera wojenna.
Front w Iraku: W  okolicy Felabit nieprzyja

ciel, molestowany ogniem naszej artyleryi, 
przeniósł w ostatnich dniach 6wój obóz daleko 
poza onręb doniosłości naszych dziad'. Napo
tkane koło Gilan wojska rosyjskie wypędzone 
zostały przez nasze wojska w kiCranku pół
nocnymi

Front kauKazki’ Na pravrem skrzydle rozbi
ła się pod ogniem naszym próba ataku, podję
ta przez część sit nieprzyjacielskich. W  cen
trum miejscami wymiana ognia artyleryi i pie
choty. Na lewem skrzydle częściowy ogień ar
tyleryi. Nasze oddziały wywiadowcze podjęły 
wspólne ataki na forpoczty nieprzyjacielskie.

Na wodach Smyrny monitor nieprzyjacielski, 
który w celach wywiadowczych posługiwał się 
dwoma łnaropLuiami, dał bezskutecznie 20 
strzałów na wybrzeże na pobranie od Foczy, a 
potem się cofnął Inne monitory w okolicy wy
spy Koesten zostały odpędzone ogniem naszej 
avtyleryi.

ftietiid lU llB  i I l2 Ł jg& X *Ł
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Z Genewy donoszą: Wedle doniesień z Pe
tersburga, Anglia przysłała do Aichangielska 
60 wielkich pancernych automobilów wraz z ob
sługą dla arnii rosyjskiej.

z dnia 16 czerwca.

Loterya klasowa.
Wiedeń. V I loterya klasowa, I klasa: 20.001 

K wygrał ar, 110.157, po 5.000 K  nra 2.505 i 
yS.016. i

Pożar parowca.
Haga. »Nieuwe Courant* donosi z Nowego 

Joiku: Parowiec holenderski »W illem van
Dreislcr*, który w porc;e Baltimore zaorał ła
dunek zboża, zgorzał wraz z całym ładunkiem. 
Pastwą pożaru padł także elewator zboża, znaj
dujący się w  .porcie. Szkoda wynosi 2 nr^ony 
doiarów. ■u

Echa pewsianh irlandzkiego.
Nowy Jork. Celem uczczenia pamięci irlandz

kich męczenników urządzono w sobotę ośmset 
masowych zgromadzeń we wszystkich częściach 
kraju. Wszyscy mówcy atanowah bardzo ostro 
Anglię i napiętnowali stracenia w Irlai uyi, ja
ko jedyny w historyi cyw ilizacji wypadek bar
barzyństwa.

Wiedeń, 10 czerwca.
>N. W. TagbiatW donosi z Berlina: »Acht- 

Uhr-Abendblatt« donosi z Kopenhagi:
Petersburskie » Rusak o je Słowo* ogłasza, że 

obecna ofeazywa rosyjska ma o wiele większe 
zadania, aniżeli odciążenia frontu włoskiego. 
Ofensywa obecna jest początkiem oddawna za
powiadanej i przygotowywane) geucialnej o- 
fenzywy koaiicyi. W  odpcnifcUniej cnwili przej
dzie do dfęnaywy takie armia angielska. Za
miar ten Niemcy już przeczuli, czego dowodem 
są ich ataki we Flandrji, znaerzajace do ufcsz- 
właduienia angielskich przygotowań ofenzy»*- 
nych.

Francya —  oświadcza w  dalszymi ciągu 
*Russkoje Słowo* —  nie jest już zdolna no 
ofenzywy, wszystkie bowiem swoje siły w a t-  
gazowała pod Yeruun.

(Teł. e. k. Bwra, kwcap.).
Nykoping, IG czerwca.

Dunic-sierie szwedzkiego biura telegraficz
nego. Sześć uzbrojonych niemieckich "parow
ców rybackich przejechano onegdaj. wieczór 
przed Hhfringe, w kierunku północnym. P a 
nuje przypuszczenie, że w drodze por rotnej 
za wikłały się one w bitwę z nieprzyjacielski
mi okrętami wojennymi. Potyczka trwała mniej 
więcej 45 minut. Wiatr wiał od lądu, dlatego 
strzałów nie słyszano, widziano jednak ogień 
wybuchających pocisków. Wynik walki nie 
jest znany.

Jeden z niemieckich parowców' rybackich 
zawinął dziś rano do Nykoping. M.ał na po
kładzie 5 rannych, których odstawiono do miej
skiego szpitala. Załoga parowca odmówiła 
wszelkich wyjaśnień o waice.

Norkópmg, 16 czerwca.
Wedlu doniesienia' dzienników 13 niemiec

kich okrętów handlowych, które jecbaiy koło 
w jspy  Hhfringe w kierunku południowym, 
eskortowane były przez dwie czy trzy łodzie 
torpedowe, jeden krążownik pomocniczy i kdka 
uzbrojonych parowców rybackich; ■ okręty te 
zaatakowane zostały na południowy wschód od 
Arcos, mniej więcej w  odległości 10 minut od 
lądu, przez oddział Roty rosyjskiej. Oddział 
ten składał sie z kontrtorpedowców, łodzi tor
pedowych i łodzi podwodnj’ ch. Parowce nie
mieckie szukały schronienia na wybrzeżu. Dwa 
parowce niemieckie, oddzielone podczas ataku 
od reszty okrętów, zawinęły dziś rano* lo  Ar- 
cosurd. Niamieokie parowce rybackie patrolo
wały przed połuirtiem poza granicą niemiec
kiego prawa zwierzchności i- pojechały potem 
w ki ©runka południowym. Do lazaretu w Ny- 
koping dotąd odstawiono 6 niemieckich mary
narzy, z tych dwu ciężko, resztę lekko ran
nych. Jeden z rannych wysadzony został na 
ląd: w  Arcosund.
? Kopenhaga. 16 czerwca.

»Extrabladet« donosi w  telegramie prywat
nym z Sztokholmu: Ok-ęt. który przywiózł ran
nych do Nykoping, miał 150 ludzi na pokła
dzie, należących do innego okrętu. Rosyjska 
flotyla, która atakowała, liczyła 6 łodzi torpe
dowych i kilka, łodzi podwodnych.

Mianowanie. „Wiener • Ztg“ ogłasza: Minister 
spraw wewnętrznych zamianował sekretarza na
miestnictwa dra Jerzego J a m p o l s k i e g o  wi- 
cesekretarzem ministeryalnym w minie lerstwie
6piaw wewnętrznych.

    *
>Legiony w ogniu* i >Pochód 3 Maja w Warsza

wie* w kinoteatrach, Kiroteatr »Nowości« wy
świetlać począł wczoraj niezmiernie zajmujący sze
reg scen i obrazów z życia obozowego Legionów 
polsnich. Sceny, zdejmowane na terenie walk w 
Karpatach, przynoszą interesujące epizody wojen
ne, bzarże kawaleryi, rodzajowe sceny obozowe, 
życie w okopach, ataki, wreszcie groby bohaterów 
z pod Rokitny na cmentarza w Rarańczy. Na obra
zach przesuwa się długi szereg znanych osobistości 
z wojska Legionowego, jak n. p. pułkownik Janu- 
ozajtis, pułkownik Minkiewicz ze sztabem, dr Ma
jewski, Sław'ok, Kwiatkowski i wielu innych. Na 
wczorajszem przedstawieniu publiczność wypełniła 
teatrzyk doszczętnie'. '  “W  '' 'V I

Równocześnie teatr »Uciecna* wystawia nie
mniej interesujący i aktualny »Pochód 3 Maja w 
Warszawie« w doskonałych zdjęciach, które dają 
pojęcie o imponujących rozmiarach nuroduwego 
obchodu. Film ten będzie jeszcze przez dwa doi 
wyświetlani.

Slub panny S t e f  a r ’ i S p a d a l i k ó w n y ,  
słuchaczki filozofii, z p. S t a n i s ł a w e m  Kk- 
s p r z y k i e m, słuchaczem agronomii, odbył się 
dnia 8 czerwca b. r. w koSeicle pa raf istnym św. 
Salwatora w Krakowie. Oorzędu ślubnego doko
nał ks. Stanisław Kobyłecki, proboszcz w Zem
brzycach. 1404

i Odpowiedzialny redaktor:
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Za spokój uuszy ś. p.

jako w tizecią rocznicę śmierci i

' odprawiono zostanie H

;N a b o z * r i* tv .c ,  ż a ło b n a  1 8
w sobotę dnia 17 b. m. o godż inie 10 J  

rano w  kościele 00. Kapucynów. - B

Staraniem Krakowski i Sekcy: Zicdnoczenuu 
Sędziów odbędzie się w poniedziałek dnia 19 
b. si. o god’5. Skś w kościele 00. Dominikanów

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
za spokój duszy ś. p.

Dr? G u s ta w a  U jejshiegc
prezydent? sądu w Wadowicach, j 4427

Repertoar teatru miejskiego w K .akow ie  
im. J. Słowackiego

Piątek: Koncert „Chełniszczyzna".
Sobota: „Modne ma.lżeństw'o“ .
Niedziela wiecz.: „Modne małżeństwo11 (nowość).

Repertoa. miejskiego teatru Ludowego.
W piątek, dnia 16 b. m.: .Dookoła miłości* (‘no

wość), nowa operetka z muzyką Oskara Straussa. 
W  Bobotę, dnia 17 b. m.: > I)ook o la  m i}ośoi«.
W  niedzielę, dnia 18 b. m. po południu: .Obrona 

2zcstochowy«; wieczorem: .Dookoła miłości*.

, A d w o k a t

D r  B e r n a r d ; T e m p e r
o b r o ń c a  w o j s k o w y  

urz^diqe we Lwowie, uliti Słowackiego L. 16.

Eolleginn Es. Pijarów
w JIr*ko î£

przyjmuje już wpisy do konwiktu, obejmujące
go szkołę przygotowawczą, oraz prywatne gi- 
mnazyum realne im. ks. Stan. marskiego.
Wszelkich informaeyj udziela ks. Ferdynand 
Kozłowski, prefekt konwiktu, Kraków, ulica 

Pijarska L. 2. 4431-6

Z a k ła d  fra n ko w y Że ń s k i

im. Heleny Kapfitekrfj
Kraków, ulica GołęŁ:a L. 5

s o b e j m u j e :
6-klasowe Liceum z  prawann szkół puWicznych 
i z prawem odbywania egzaminów dojrzałości; 
8-klasowe zreformowane gin.nazyura realne 
(od I— V I i  prawami szkól publicznych); 4-kla- 
sową szkołę normalną, nadto l-roczny kura 
przygotowawczy do egzaminów dojrzałości w. 

gimn. realnem i filólogicznem.
Przy Zakładzie znajduje się Internat. 

Egzamina p^ywatn" i wstępne odbędą się 
27 i 28 czerwca. 4432

W P I S Y
na  p r y w a t n e  k u r s a  k o e d u k a c y j n e  

im. MARYI RAMUŁTOWEJ
odbywać się będą w lokalu szkolnym przy u l i 
c y  B i s k u p i e j  L. 7 od soboty 17 czerwca 
do 1 lip Ga, codziennie od l 2— l w  południe. 
Nauka w której metody pedagogii najnowszej

S K Ł A D K I
złożyli w Adm inistracji „Nowej Reform y-1:

Na fundusz wdów i sierot po legionistach: N. N. ?0
K z a pośredn. ks. Adama llalaczyńskiego; zarząd 
księgarni nauczycielskiej w  Gorlicach 4 K ; Julia To- 
nra^zewska 3 K.
~ Na Legiony polskie: Józef Knapczyk 3 K ; Hipoli 
towie Małeccy 100 1\, ceniąe bohaterską obronę na
szej sprawy.

Na Iundusz wdów im. Piłsudskiego: Józef Knap
czyk 3 K ; Gustawa Trylska 47 K  imieniem urzędni
ków i urzędniczek Zakładu obrotu zbożem w Bielsku.

Na Dar Narodowy: L iga  kobiet w Mędrzechowie za 
pośreiin. F. Popiołowej 50 K  zebrane podczae obcho
du 3 Maja (w nr. 297 mylnie wymieniane).

N i  Samary tanina polskiego: Porucznioy-Polacy i  
pułku strzelców tyrolskich 15 Iv za posredn. por. E.
Konowaltka. , .  „

4a D, .n sierot im. dra Dembowskiego: Grono nau
czyciełskie w Brzozie Król. 10 K  za pośredn. Izabeli
Bajowej.

Sztokholm, 10 czerwca.
Z Petersburga, donoszą: Związek ludzi pra

wdziw ie rosyjskich przedłożył rządowi rosyj
skiemu rezolucyę, domagającą się rozciągnię
cia obowiązku powszechnej służby wojskowej 
na Fiitiartdyę i uzupełnienia prżerzetfzonyęji 
szeregów rosyjskicn przez wcielenie fio nich 
żołnierzy finlandzkich.

Mćezsdowofanls z Brusiłcwa.
(Tel. c. k. Biura koreap.)

Berlin, IG czeincca.
Depesza »Loikal-Anzeigera« z Sztokholmu 

stwierdza, że wśród wojskowych kół w Peters
burgu, stojących w bezpośredniej styczności z 
dworem cara, wzrasta niezadowolenie z gene
rała Brusiłowa, który w walkach na Wołyniu 
w ten sposób szatew-ał nrateryalem ludzkittt, że 
przewyższył nawet pod tym względem taktykę 
wielkiego księcia Mikołaja Mikołaje wicza. —  
Umiarkowano oszacowanie jednego z rosyjskich 
oficerów podaje liczbę strat rosyjskich w u- 
bfegłym tygoaniu na 250.000 ludzi, Takie stra
ty budzą obawy, ponieważ na frondę pohidnio- 
wo-zachoduim zgra nadlano prawie wszystkie 
wyszkolone wojska.

W  Peters mrgu znajduje sie rozkaz generała 
Brusiłowa do komendantów korpusów, w Któ
rym powiedziane jest, że wyparcie nieprzyja
ciela i obsadzenie wielkich przestrzeni jest ce
lem, dia którego warto poświęcić kilku milio
nów ludzi

Minister wojny w  sprawozdaniu przedłożo- 
nem carowi podnosi te szczegóły i streszcza 
swoje zapatrywanie w tem, że Brusiłow zapo
mina, ii Rosy a nie może wystawić już trzeciej 
armii.

AstiguttL.
(Tel. e. k Biui * koresp.).

Londyn, 16 czerwca.
(Reuter). Asąuith wygłosił w  swoim okręgu 

wyRorczym w  Ladydank (Szkocja) mowę, w 
której przedewszystkicm wspomniał o śmierci 
Kitchenera i zas-uaczył, że w  życiu narodowem, 
oprożnione przez FJtehenera miejsce trudno 
będzie wypełnić. Obecna armia angielska głó 
wnle jemu zawdzięcza swe powstanie.

Asąuith bronił zaprowadzenia obowiązku 
■Rojskou ego, obcego wprawdzie tradycjom an- 
gieiskim lecz komiecznego dla obrony kraju, 
wspomniał potem o oporze Włoch i waleczności 
Francuzów oraz o  sukcesie flety z 31 maja, o 
którym Niemcy mają czelność twierdzić, ze b>- 
ło te zwycięstwo niemieckie. Naslępme oma
wiał Asqi ith eytuacyę w  lrlandyi, stwierdza
jąc, że przekonał się o lojalność: ludności. Po
pełniono względem Irlamdyi powite błędy, któ
re nie będą sie powtarzały. Po zakończeniu wo: - 
ny przyjdzie czas na rozwiązalne kwesty i ir
landzkiej.

Walki w Macedonii.
Budapeszt, IG czerwca.

»A  N?p« donosi z Berna: Dzienniki francu
skie donoszą, że artylerj'a niemiecka 1 bułgar
ska ''zpoczęla gwałtowny ogień na centrum 
francuskie, znajdujące eię na lewym brzegu 
Wardaru.

Zniarh:
VvT Wiedniu zmarł marszałek polny porucznik 

Juliusz I s k i e r s k i .  General Iskierski byl przez 
szereg lat komendantem 14 brygady konnicy w 
Rzeszowie, następnie komendantem drugiej bryga
dy konnicy obrony krajowej, a w końcu komendan
tem 21 brygady konnicy. Generał Iskierbki zmarł, 
licząc lat 64.

1 Berlin, 16 czerwca.
Dzienniki tutejsze donoszą za dzienmkarn. 

rosy jskimi, że w Salonik," ch Trylądowaly woj
ska i oeyjskie. W  najbliższym czasie mają tam 
przybyć dalsze oddziały Rosyan. Rosyame clicą 
w ten sposób okażą C Serbom, iż iRosya o nieb 
nie zapomniała.

LLTS.O-J >T I L/J WJ llit/ltTŁIJ f  --   - O----------- ¥
Stosuje się ao potrzeb wycho ; ania narodowego, 
obejmuje 4 klasy no-malne i 5 klas gimr.azyumP rze w a g a  W ^scn a .

•  Ś. Sńira kerec^j,
Amsterdajm, 13 czerwca, 

Jeden z dzienników ogłasza depeszę londyń
skiego iTimesa* nadesłaną z  Nowego Jorku,

(Teł- •• k. Biura koresp.)
Bukareszt, 16 czerwca. 

Wydział wykonawczy stronnictw? konser 
watywnego powziął uchwałę, wyrażającą ubo
lewanie z tego powedu, ;ę część armii rosyj-

realnego. Ćwiczenia fizy czno i pauzy odbywają 
się w  obszernym ogrodzie szkolnym. Chłopców 
i  dziewczęta przyjmuje się p o c z ą w s z y  

o d  l a t  6. 4C66-?

(Tel. wŁ „Nowei Reformy”,) 1
Zurych, 16 czerwca. : 

Petersburski korespondent paryskiego 
i'empsa«, Charles Rivet, oświadcza w  telegrą-



Ń ó  W A B S B  O n \ P ią t e k Czerwca

P a o ś ę n k a
inteligentna, «ag idnego usposobi" 
nia, poszukuje posady ł e k to rk l 
w miejsca lub na wyjazd. Zgłosze
nia list. pod .,Loktorka“  przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*. 4399 l  3

bezpłatną, ew. pocz. przytnie mio
dy człowiek z dobrego domu, wol
ny od wojska posiadijący 4 kl. 
glmtt., egzamin z rpch. państw, 
i kupieckiej poj. i  podw. Zgłoszę' 
flfa jist. pod , H. S. 50“  przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*. 4384

P o rfy e ra  hotelowego
posadę obejmie Poiak, mówiący po 
niemiecku. Wiadomość: Radziwił- 
towska 35, w  Krakowie, Rogowski. 

4355 1 4

poi.-niem. z pumem maszynowem 
wszelkich systemów, energiczny po 
izukuje zaięcia biurowego zaraz na 
godz. popol. iub wieczorne. Zgłosze
nia pod „ A  .6 “  przyjmuje Admiu. 
„N. Reform i*. .4390 1 3

I lS t$ M § f© n t lsa
pracowita, zdrowa osoba, lat 30, 
obeznana z gospodarstwem wiej- 
skiem, dobra kuchnią, szyciem i 
haftem, pragnie otrzymać miejcce 
we dworze, na plebanii Lab w in 
nym lepszym domu; może też objąć 
lastępstwo kawiarni lub mlei zarni 
*a złożeniem kaucyi. Zgłoszenia do 
Pracowni haftów, ulica Floryań- 
zaa 21, I I  p. 4405

W it s / M a  I Ł :
Obsiemy apartament z kuchnią, 
na la lo  i z im ę , oraz pojedyncze 
pc kije z kuchnią lub też ca la  
W i 1; do wynajęcia i sprzedania. 
H f.?nfcrt. Obok parku. *4376 1 3

3 nrziVdzony> frontowy.
IwJ — słoneczny, -  utrzy

maniem lub bez, Jo wynajęcia dla 
solidnej isobj Wiadomość: Zybli- 
kiewiiza i. 20, u dozorcy domu 

4393 1 3

S ś s i j M a  B G ta ry fc jo
do samoistnego prowadzeni: kance- 
laryi poszukuję zaraz Groyecki, 
nofaryus/, Żywiec. 4389 1 3

' f l jk 13
cale pierwsze niętro, mianowicie* 
7 bardzo dużych nokoi, 2 nyże, 2 
kuchcie, do wynajęcia zar-.z na 
biura hancei im e, magazyny ku 
pii ckie lub prtnieszkania. Wiado
mość: Sądecka, Siemiradzkiego I I  

4387 i  3

0 6 N 3 E  S Z T U C Z K Ę
z a p a ł k i  b e n g a lsk ie

w różnych odmianach poleca

H . N I I M S T Z ,  I R A K Ó W  
u lica  K a rm e lil lc k a  1. 15.

4212 6 25

d ? ~ '

1  Hekładne mapy
^  terenu obecnych

I  walk z Rcsyg
Fre/JJaga. K  1-20, Flemmin- 

©  ga ¥ ' 50, Raveusteina I 
K  225, Łechnera R  2'50, ©  
polskie po K  H o ,  K  1'50 ©  
wysyła za nadesłaniem na- ©  
leżytcści lub za zaliczką: ©  
Księgarnia D E. Friedlei- ©  

9  u_, Kraków, Rynek 17. —  ®  
@  Na przesyłkę dołączyć 20 h. «

43 8 1 3

C y tra -Jc b s ta
7 najlepszym stanie jest do sprze

dania. Wiadomość: ul. Kordeckie
go 1, p., na lewo. 4392

°QKsatniM
dobrze poleconego, poszukuje han
del kolonialny Leona Sykutowsłue- 
go, Kraków, nlica Szewska l. 21 

1396 1 5

M I M  3 DOlli
przedpokój, kuchnia i  łazienka, o- 
swietleme gazowe, na l  piętrze, 
cJ l  lipca do wynajęcia przy ul. 
Kołłątaja 12. 4376 i  6

Pomocnik handlowy
z działo bielizny znajdzie stałą po
sadę w  firmie II. Beyer i  Spotka, 
Kraków, Sukiennice 12— 14,

4389 1 3

loszuKuje suUdtin
-nkiernicego Ludwik Szafran.ki, 
Cza.nowiejoka 1. 20. 4381 l  3

Do wpicia tai
od 1 lipca: pokój, kuchnia, I  p. Ul. 
Wygoda 8. —  TokJj, przedp. i ku
chnia. Półwsie, ul. utlewela 1. 6. 

4410 1 3

© M a d y
mięsne po cenach przystępm-ca wy
daje w domu i na miasto ..Kuchnia 
domowa1' od 12—3 g„. u i. r a i .  
KOWSka 14, I  JJ. 3738 12 12

IM TL3JU I f j j i ;

todzka 60
pizediem: N ieca ta  13.

4( 66 6 10

W  najbliższych dniach rozpo
czynamy 4007 6 8

praktyczne kursy j$z.

niemlBcka i franc.
z opłatą miesięczną 5 kor.

K u r s y  A n s o n a
uh Szewska 17.

C s u f e a
w średnim wieku, poszukuje zaję
cia gospodyni lub do zarządu dó, 
mu, najchętniej na wsi. Zna się na 
kuchni. Adres: H, Manda, Wiśnicz 
koło Bochni. 4162 2 3

ilS M lS !f |
z kaucyą 2000 koron, poszu
kuje posady: pomocnika kan- 
celar., inkasenta lub woźnego 
'a skroinnem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia pod jiPsmCGilih 
kaat,e 'arj|D ylt przyjmuje 
Administracja ,.N. Reformy*.
  4271 3 6

t o ^ e l E i k
z kilkuletnią praktyką, posiadający 
k c rsa gorzeIn>cze, bardzo do'r*e 
polecony, poszukuje posady z»raz 
lub później. Zgłoszenia pod ,,Go- 
r .  Ł b  4292“  przyjmuje Adm. 
„N. Reformy*. 4292 3 3

P r z e m y s ł  k a to lic k i
.u p n jo  używane przedmioty wszel

kiego rodzrju oraz towary wysor- 
t  , ane. —  Jan Dreiler. Jica św. 
Fil.pa 23. 4118 6 10

sprzedaje

po niM Kfcj cenie

MM M l
Kraków, Maty Rynek.

8 4 9 ^ ^ 0

Do OTtoia
5000 kg kleju Btolarskiego. Lewi
cki, Bracka 9. 4411 1 3

Zakopana
Fension „S a r fu s z "  przy n).
Chałubińskie go, dobrze poło
żony, skanalizowany, poleca 
pokoje z utrzymaniem. Kuchnia 
obfita, zdrowa. -  Ceny przy
stępne. 4385 l  3

3 v d u d l e r «
b iia n s J s t a

samodzielny niemiecko-polski 
korespondent, pmrwszorzędna 
siła, wolny od wojska, poszu
kuje posady zaraz. Zgłoszeria 
pod „P iln y  25“  przyjmuje 
Acministracya -N. Reformy . 

4406 1 4

W  i i  fiieiiia
p. Zator, poszukuje uczcivego, 
rutynowanego F ta w o w w g fo ,

*403 i  s

?os»uki!ję
F-**pna m ajątku  (około 150 
morg.) w zach Calicyi w ła
dnej podgórskiej, lesistej oko
licy, w  pobliżu stacji kolejo
wej, z dobrze utrzymanym do 
mem mieszkalnym. Część za 
lcsioaa i bliskość rzeki pożą
dana Zgłoszenia pod „W. R. 
150“  przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy*. Wszelkie 
pośrednictwo wyłączone.

4406 1 3

p. Czernichów

poszukuje zaraz ekonom  
kawalera, z dłuższą praktyką. 
Odpisy świadectw proszę nad
syłać. Nieuwzględmone zosta
ną bez odpowiedzi. 4397 l  3

M o u M M i e
poszukuje m a q i i  h y  lub a s y 
s t e n t k i .  RetlektantKi zechcą 
podać warunki. 4394 l  3

a młoda panra wyja
dzie chętnie na czas wakacyj 

jauo towarzyszka pani domu do 
jakiejkolwiek miejscowości kąpielo
wej. Włada biegle językiem nie- 
m eekim Zajmie się też chętnie 
uczącą się dziatwą. Zgłoszenia pod 
„M . A. 38 “  przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 4169 1 3

Poszukuję praktykania
obznajomionego z gospodarstwem 
rolnem. Zgłoszenia: Zarząd dóbr 
Kocmyrzów. Nieuwzględnione po
zostaną bez odpowiedzi. 4228 4 4

iiifw fiiiiiDssra
oKazyjuie do sprzedania. Skład for
tepianów H. Smo'arsKa, Wolska 7. 

423S 2 Z

Willa wianku
z ‘/2-rr.org. ogrolem, jest każdego 
czasu do sprzedaży lub wydzier 
żawienia. Bliższej informacyi udzieli 
Amalia Easenowa, w Starym Sączu. 

4-281 3 3

kompletnie odno- 
‘ o lh u l l lu  wionę, składające 

się z 7 pokoi, przedpokoju, łazienki, 
l okoju dla służby, z oświetl, elektr., 
przy nl. Krupniczej 5, na I  p., za
raz do wynajęcia. 4245 5 5

f c a  i \ a , s
do wynajęcia pomieszkanie: 2 po
koje, kuchnia, na I p., FelicyaneL 
1. 7. Wiadomość tim że. 4284 3 3

I QÓnin7V z wyższym egzaminsm 
LColll ,-Łj rzaaowym, wolny od 
wojska, dobrze polecony, poszukuje 
pesady leśniczego lub innego od
powiedniego zajęcia. Towarzystwo 
leśne, Lwów, na Skałce 1.

4296 3 3

M .  o a n l J i
poBzukuje zó lnego pomocnika fry 
zyerskicgo. W ć runki dobre. Zako- 
pwae, Krupówki 4308 2 2

Bo wynajęcia zaraz

t n & k & ł
n a  ^ r ^ c o w n i ę

z prądem elektrycznym (oficyna 
parter), przy nl. św. Łazarza L. 16. 
Wiadomość na miejscu.

4302 2 3

Jakób Reich
fabryka korków w  Krakowie, 
Grodzka 1. 71. 4282 4 io

K O i ć J M r a z e
i  limo M i

Na przestrzeniach kolejek c i k. 
Gube natorstwa wojskowego w Kró- 
les* yie Polskiem są do obsadzenia 
1 miejsca kolejomirtrzów. Ubiega- 
iący się o te miejsca winni prze
łaj udokumentowane podania do 

c. i  k. Komend/ ki crowruotwa ko
lejek (1-8 1 n, k. Kommando der 
_ brdsrbahniei ung) w Miechowio 
(Królestwo Poishie) V.’ ysłużeni ko- 
lejmistrze koiei państwowych mb 
prywatnych, którzy wAdają jLkim 
jęsyklem słowiańskim, mają pierw
szeństwo. 4230 4 10

Pomocnika
handlowugo

poszanuje magazyn towarów bła- 
watnych I skiad płócien pod firmą 

H & zim ierz  N ie s io ło w s k i, 
I r a k ó w ,  Sukienuice L. 24, 25. 

4217 3 3

ffirctzytl^a tpitfiłu
ksziałcoua w kiaju i we WJoszeoh 
u pierwszorzędnych mistrzów, co 
moie świadectwami wykazać, wy- 
jedzie na wieś dla wypoczynku. Po
dejmuje się udzielać iekcyj Bpiewu. 
w zamian za duaiaLnl© uirzymume.
Zgłoszenia pod li. H. przyjmuj > 
Adin. „N. Reformy4, 4307 2 2

O O O O O O O O O O iO ia O O O O O O O O O

tJra  K .  BłiisM teso w  ZaScspa»@ in.
Oeny przedwojenne: utrzymanie wraz z le
czeniem 10 kor. Pokoje od 2y2 kor. wzwyż,

OT-r\ n i n3779 6 12

H, Altenberg, fi. Seyfarłli, Ł  Wende i Ska
iCsięyarnia M iwń,HotelGB0fQ6!a

poleca świeżo wj^dany Y  nakład:

M A P A  G A L I C Y !
i przyległych gubern ii

K r ó l e s t w a  P o ls k ie g o
w  podziałce 1 : 750-000

Cena K  250, z przesyłką pocztową K  3*— .

N a  mapie tej uwidoczniony jest c a ły  te
r e n  o b e c n y c h  w a  ns w a c n o d z ie .  4338 a a

? ! S t e f a 1'
artyst. rotograf. Zakład w Zakopa
nem, puszukn e zaraz zdolnego po
mocnika, ąłównie operatora. Posa
da siała. 4310 3 5

Do w y i^ ję c ia
od 1 lipca 3 lub 5 pokoi, na I  p., 
z kuchnią, przedpokojem, łazienką 
i oświetleniem elektr. Ul. Konar
skiego 17 Widok na park Kiu- 
kowski. 43112 3

m ies zk a n ie  - łn łt
we aworze tu i pr*. ^Yielkim Kra
kowie, wąród ogrodu jest Jo wyna
jęcia w całości lub częściowo. Bliż
szych informacyj udziela Józef Ja
niszewski, Kraków, Smoleńska 21, 
od 1 do 3. 4312 2 3

P i e s k i
rosy auglo-niemieckiej, b. ładne, po 
psach doskonałych w polu, do na
bycia. łleilebrand, Iizochów.

4351 2 3

dziecięcej RonieKcy!
z powodu zmiany lokalu z ulicy 
Croazkiej 1 26, do gł. Rynku 13.

4317 3 6 X  R le d le r
obecnie ul. Grodzka 26.

Kierownik gorze lni
oraz kasyer-bilchalter, Polak, Kró- 
lewiek, 'at 33, żonaty, absolwent 
Szkoiy dullańskiej, z egzaminem 
w  Akademii handlowej, posiadają
cy dłuższą i wzorową pfdktykA Bo- 
rzelniczą i  kancelaryjno-buohalte- 
ryjną w kraju i zagranicą, obzna- 
jrmiony z Drzeróbką buraków cukro
wych i melasy, poszukuje odpo
wiedniej, rocznej posady od 1-go 
lipca. Zgłoszenia pod „T ^ c h a il l11 
przyjmuje Admin. nN. Reformy*. 

4331 2 3

Handlowiec
jaka kierownik biura i

buchalter
biegły także w koresponden 
cyi polskiej i niemieckiej, po
szukiwani, Tylko siły naieży- 
cio ukwaliiiiśowane i z bar
dzo dobrem, poleceniami, na
rodowość: polskiej, rzymsko- 
katolicy, ubiegać się mogą o 
powyższe posady. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw, których 
się nie zwraca, przesyłać do 
Administracji „N. Reformy* 
pod Ł. D. 4330. 433O 3 3

& a s ®  0 2 z c z ę £ . 3 0 l c !
aiasta "owtjo ^tza

nohwalila o&nfty ć  8t«P0 ps ocentowa od wszyst
kich wMatLsk z dułem I go upsa 1916 r.
Z  4 V j ° / o  O ®  4270 2 3

A d r r r n i s t r a c y ^  d ó b r
k s i ę c i a  H .  R a d z i w i ł ł a  w  B a l i c a c h

(pod Krakowem, poczta w miejscu) puszukuie wolnego od woj
ska, zd o ln e go  kowaka dworkkSego. Zgłoszenia listowne 
należy przesłać wraz z currici lum vitae i odpisami świa
dectw, których się nie zwróci. Zgłoszenia d i ©uwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 4335 2 4

Zamiast fjfwiiŁ.-fo? flaszek dla niemo
wląt, s s a c ^ w  i sm o&zsiów gaiaoTjris
poieca, póki zapas siarczy, tanie i  trwałe smoczki z kosoi i  celluloidu 
tuzin za 4 K  80 h, ssaczki tuzin za 4 K 80 h, garnitur flaszek dla 
niemowląt 8 K  40 h pobraniem lub po nadesłanie należytości. Od- 
sprzedawcom daje się npusi. Zamawiać szybko! N e BnrzeJaje się po
niżej ł/i tuzma jednego rodzaju. — R ink& alsknu tcr Sc3»waz, T y ro l, 
P os tfaeh  !f> E. 4i27 3 3

T r u s k a w i e c

Zakład 7drtijiiwo-kpielcwy w Gaiisyi
lak zawsze i w blnźacym rakes 

przez 3 iy  m ;i--ao i^aia da Koiica 
wrzeissle.

Kąpiele solankowe, słono-siarczane, gazowe, borowinowe 
i mułowe.

Wody do picia słone, słono-gorzkie, ci iz ełynna moczo
pędna Naftusit.

Kolej, pocz:a. telegraf, te'efon.
Z n a k o m ic i e  z o r g a n i z o w a n a  a p r o w i z a c j a  Z a 

k ładu  z a p e T? n io n a .
Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela oć wrotną pocztą 

Zarząd zdrojowy. 3474 20 20

A  Nową Nr 11

{ fO 4

zawierająca dokładne ma
py wszystkich frontów, 
oznaczeniem pozycyi wojsk 
wyjdzie z druku około 20 
b. m. Cena 9( h z prze
syłką pocztową K  l 1— . Za 
cudesłaniem należytości 
lub za zaliczką wysyła:

' K s ię g a rn ia  
D. E. ¥T “ OLEIRn
Kraków, Rynek 17.

4377 2 5

□oszukuję rutynowanej osobj któ- 
• ra mogłaby mi udzielać Iekcyj 
gry na skrzypcach w Brzesku Ich 
Okocimie. Zgłoszenia pod ,Muzyka" 
przyjmuje Admin. „N. Reformy*. 

4367

Dla przyjezdnych
lub na czas dłuższy pokój dla 1 do 
2 osób z utrzymaniem lub bez. 
Elektryczność, łazienka. Ul. Bato
rego 22, I p. 3808 3 4

Sc t e l ig e r in a  p an ien k a  poszu
kuje umieszczenia przy rodzinie 

na —/jazd na miesiąc lipiec, z u- 
trzy 11 aniem. Zgłuszenia z podaniem 
warunków pod „Wyjazd" przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*. 4383 2 2

Z d o l n a  p a n i e n k a
znajdzie otałb, płatna zajęcie w  za
kładzie oLót ręcznych. Zgłoszenie 
list. pod 945 przyjmuje Admin. 
rN- Peformy*. 4372 2 2

R u ty n o w a n y  m a s zy n is ta
znający się ł "brze na maszynach 
parowych, lokomobilach, młocar- 
jiach, pługach narowych, lokomo
tywach, poszukuje zaraz odpowie
dniej p« 'idy. Zgłoszenia: K. Gryzik, 
Tarnów, Lwowska 84. 4341 2 2

S l i u ź ą c y
żonaty, wolny od wojska, poszukuje 
m iejsca służącego do sklepu lub 
biura, pnrtyer* lub t. p. Laska e 
zgłoszenia pod P . tu przyjm ują J. 
Ilopcas i  A. Salomonowa, ulica 
Szczepańska 9. 4354 2 3

Służącą
J e s z c z e  k ilk u  z a s t ę p c ó w

dla odwiedzania prywatnych od
biorców na prowincyi znajdzie po
płatny zarobek przez energiczną 
aprzejaż artykułu, będącego baidzo 
ii a czasie i  pokupnego. Prospekty, 
elegancka kolekcya próbek, legity- 
macya kolejowa i t. d, Uo rozpo
rządzenia , 3. Muller & Co, W ie
deń I, Kai 3/V. 4289 2 2

Wielka rafinerya nafty w za
chodniej Galicyi poszaknje

Siły tMMl.
Warunki: piękne pismo i zna
jomość języka niemieckiego. 
Zgłoszeń:. listowne przyjmuje 
Administracja „Nowtj Refor
my* pod 4297. 4297 2 2

uczciwe i uprzejma, potrzebna do 
wszystkiego ou 1-gJ lipca. Płaca: 
20 —30 K miesięcznie. Zgłaszać się 
można miedzy 11— 2 godz. u Mrowej 
j  morskiej, Zwierzyniecka 11 In .

4358 2 2

Z iJoIny, doświaiczony agro-
n o m  t l e a j i :  z wyższ, wy

kształć. (3 l-.ta na Boder-Cultur) 
w średn. w: ku, m/ślący, i nergi- 
czny, któij -arząizał większ ma
jątkami, era7 w tardzo trudnych 
warunkach, a zawsz z najleoszym 
skutkiem, znający się na budowie 
budynków mieszkalnych, gospodar
czych i fabrycznych, tućzież crć~ 
i n ostów. P^ jjm je  posadę. Zgło
szenia: Mi iszkiewicz, Smolnik,
poczta Lutowiska. 4393 2 6

e t t
P s f f G i  l i  i e s z e z e

zanim nasz surow y m ateryai bidzie r a  wyczerpa
niu, gdyż, zawczasu postarrliśm y się o wszystko, 
abyśm y lysoform u m ogb dostarczać także w  Jecie. 
Znaną jest rzeczą, że gorąca pora letma najlepiej 
sprzyja szerzeniu się wszelkich chorób zaraźliwrych; 
to też każdy postępuje dobrze kupując już dzisiaj nie
zawodny środek desinfekcyjny,n. p .flaszkęiysoform a

Ceny są następujące:
t

1 ? S i - s r a r A s e n  n a s z ł a  

!fi5S / -i:r .E in% a  f i n z z k i  
1 kawałek myiJla 
1 flaszka Insstformii mhSouego .

¥  : #2 a  

h  l , 5 ( i  

K 2* -  
K  2 * -

W ysy ła ray  na zyczenie każdem u zadarm o i opła- 
tnie, napisaną przez wj^bitnego lekarza książkę- 
„ Z id r o w io  i  d? ? > £ e k c y a ‘ 5. 4221 2 3

S P fa iP iiz J j  nile 1 b ila n s  
DyreKcyi tepr^szenln oszczędności i pożyczek

im R a d o m y ś lu  M e l h i m
z czynności i rachunków za rok 1914 i 1915, zavwierdzo,ie przez Waluo Zgromadzenie,

odbyte w dniu 6 czerwca 1916 roku.
Z końcem roku 1913 liczyło Stowarzyszenie członków 697. W  roku 1914/1916 wstąpiło 56, 
wybtąpiło 76, pozostało na tok 1916 członków 677. —  Kwota wpłacona na udziały tycb 

— 677 członków wynosiła K  39.876 09.

b i l a w s u .

Z rachunku:

U d z ia łó w ........................
Fund. rezerwowego . . . 
Wkładek oszczędności . - 
Długów zaciągu, do obrotu 
Odsetek mipizód pobr . . 
Fund. admin. realność: . . 
Fuud rezerwy strat . . . 
Strat i zysków . . . . .

Stan bierny Stan czynny
K h. Z  rachu nku : K h.

39.876 09 P o ż y c z e k ........................ 306.548 09
24.650 03 O dsetek............................ 15.000 —

239 232 75 Kosztow ruchomości . . . 1.000 —
77.229 39 Zapasu druków ................ 200 —
3.293 30 N ieruchom ości................ 19.900 —

625 89 Lokacyi ............................ 30.332 40
1.779 08 K a s y ................................ 15.276 12
jJL.470 08

f

388.156 61 388.Ib6 61

Radomyśl Wielki, dnia 8 czerwca 1916.
D Y R E K C y / l  :

Eugeniusz Matula.

4833

Staniuław Ca.islna.

Potrzebny rutynowany
ś l n s a n  I

do fabryki pod Lwowem. Zgłaszać i 
się w Banku Wojennym, plan Saeze 
pański 8, I I  p , w 1 iako»rie.

'4316 2 3

i m  się
mężczyzna lat 40, na i ządow am 
stanowisku, c pensyą 3000 koron, 
z paaną do la : 30, o pięknyoh za
letach, miłą, gospodarną muzykal
ną, z dobrej rodziny. Posag nieko
nieczny . Listy pod „M a łż e ń s tw a 11 
przyjmuje Admin. „N. Retormy*.

4380 1 2

MATERYE
męskie i damskie

od K 4'50
za 1 metr polecają

im i  i
E rsk o w , Rtnek 46. 
Łv/5w, Rutowskiego 3.

U s r
d i slałej, rzsil iwej posadzie, ma 
jący obecnie dochodu dc 1000 kor. 
rocznie, zapozna się z braku zna- 
jnmcści z przystojną panną lub wuo- 

ą beidz:,9tną w wieku od 19 do 
28 Jat. Połog rymagany leci .lio- 
konieczny. Nleannn oowe zgłosze
nia pod B. 17. *92 8  przyimuje 
Adm. . 1  Reformy*. 4315 3 3

W d o w a
w średnim wieku, posiadająca do- 
bize zaprowadzony interes l aro- 
wy, wyjdzie zamąż z° energiczne
go, bezdzietnego u cczyztę. Nie-
aiiuniinorfi zgłoszenia pod „S r s -  
HOw11 przyjmuje Administr, 
Retormy*. 4322 3 5

Srebro i antyk
kupują i Iipr-edaje S. Kauner, 
ul. BrackŁ 5. 3250 ia at

przemysłowiec, lat 34, z pt.iną do 
lat 20, miłą gospod rn.i z małym 
posagiem, Listy pou „1 r z t A y s l "  
przyimnie Admin. ,Ń . Roformy'. 

4379 1 2

Dla kawalera
lat 30, sieroty, z dobrej rodziny 
poisk., urzędnika (mogącego ew. 
zmienić zawód), o szlachetnym cha
rakterze, inteligentnego, zdolnego, 
sympatycznego, b. rządnego, z pe
wnym kapitałem, pragnę poznania 
osoby młodei, o wzniosłych zale 
tach duszy, miłej, gospodarnej i 
zdrowej, ze stosownym posagiem, 
z łacnej rodziny (rolnicz., prze
mysł.). Laskat., pośrednictwo kre
wnych ?od „T.“ przyjmuj dmin 
„N. Reform y*. 4107 2

V

i
2464 Ic i

' S z u u a m  p o k o ju
umoblowunego, ewentualnie wraz 
z obiadem, dla trzech osó, w  Za
kopanem. Białkowska, Lwów, pnąc 
św. Jura 6. 43J6 2 2

P o s z u k u je  sie z a r a z
yospodyni ,

intel.gentnej, do prowadzenia domu 
samotneęo mężczyzny na wsi. W ia
domość: 0 r  M lłk e w s M  (Księgar
nia katolicka), u l. F lo rya  is l  ±.

4345 2 2

Dęrćkior fabryk
i k ierow nik  techniczny w ięk
szych cegi Ini parowych, z w y 
kształceniem i  d<ugoIetniem 
floświadczeniem. przyjm ie za
raz posadę. Zgłoszen ia p rzy j
muje Adm in istrarya  „N . R e 
form y* pod 2950. 295q 7 o

O le je  m a s zyn o w a  
O le je  c ylin d ro w e  
. ł u s z c z  T o y o ta  6 & 

S m a r  do w o zó w  *
P o k o s t s z tu c z n y  
P a p ę  d a cho w ą  
C e m e nt P o r tla n d z k i

poleca i  dostarcza

g em  r f in a  reprezentacyr
Przemysłu techniczn? - biidswlaueso

Jan Godz>cki
w Krakowie, D ietiow ska 30 .

Panna
z ukończoną 4 kl. wydziało
wą, poszuKuje miejsca w biu
rze lub sklepie. Zgłoszenia 
pod R. E. przyjmuje Admiu. 
„N. Reformy11. 4319 2 o

„ W l  Karpacka" w  H ą a itj
w .Cajmuje pokoje z utrzymaniem 
łub bez. Panienkom bez rodziców 
zapewnia się troskliwą opiekę,

4349 §  3

Powozik
półkryty, bardzo mało używany, do, 
sprzedania. — Markiewicz, Rakowi
cka 11, Kraków. 4< 21 ? 2

1 1 Y I I C I
S o p U c o o o  . 

Pensyonat i ZaKłai; Bra L Zarzj cif Ibso

otwarty od 1 czerwca.
3c52 8 10

Pospoiitak
zupełnie zwolniony od w ojską  
poszukuje posady biurowe 
maga/.yuiera, porfyera, lub d« 
nadzoru robót kopalnianych 
i t. p Zgłoszenia: aD. Ew 
Wien, V., A rbeitergasse 36'9 
I I .  SlOCk. 4109 4 o

Słynne, ból. uśmierzające 
nacieranie na

reunutyiin
craz gościec, is:hins, boi® 
głowy etc. 5i)a!‘ 46 0

I R ^ O L
D ok to ra  F ran zasa  

z  Taru & po la
wyrabia i ókspedyuje w Ha
sie wojny

E in h orn  A p o th ek e , P ra g  
A lŁ :tk d ts r  R in g

po cenie 1 kt. za flaszkę, 
skąd należy „Nerwol* spro
wadzić, na wypadek, gdyby 
go nie można dostać w a- 
ptenach lamtejszych.

■- Z drjikAriii Literąoki w; Krakowie, nl. Jagiellońska L. 10, R ządca  d rukąrjłi l> R* Górskj,


